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.'BJBNUSŁEBATA mlejaoowa • odbiera-
ulem numerów w administracj i „Echa" 
i zL lu gr. Odnoszenie do domów 40 gt. 

Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumeratę 
.jtsjPMscuł^a yczesyllfcajM 
fea€a *u.£jfc<tb tob i 

(przy B»p!acl« 
Praauuuorata , 
nrtykuly nadtarano 
oorarjum u w a l a m r­

ftekoplsów zarówno ozytycn Jak i od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 
XI Nr. 319 Łódź, sobota 16 listopada 1935 r. 

V / f t * 
C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 

irtraed twkstam t . J. 1-aza strona 40 gr. 
mA w . m - m 1 tam. str. 6 łam. w taktck 
<0 g r . nekrologi 36 g r . swyca. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobna U g t za wy­

ra*, d la poszukujących pracy 10 sn-
najmniejsza ogłoszenia L20 g r . dla 
oezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowe 

a BO p r o c d roże j : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowa o 100 proc drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych ta o 25 procent 

droższe. 
Lt 1 w. mm. w 1 łamie (<er. 70 mm. (stront 
i Umów; w wydaniu prowincjonolnem 75 gi 

Za t e r m i n d ruku i tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 68009. 

C z a s s p r z y m i e r z e ń c e m E t j o p j i . — 

Partyzanci abisyńscy szarpią Włochów. 
ANGIELSKI GENERAŁ NA FRONCIE W OGADENIE. 

PARYŻ 16.11. To co się dzieje na fron­
cie północnym, a więc naprzód dobrowolne 
wycofywanie .się Ablsyńczyków na południe 
a następnie próby partyzantki na włoskich 
tylach, daje pole do różnych domysłów co 
do istotnych abisyńsfcich planów i zamia­
rów.. 

Jeden z korespondentów „GJornale d'Itałia' 
telegrafuje ostatnio na ten temat z Makaile: 

Nieprzyjaciel się cofa z widcainym za­
miarem wciągnięcia nas w mic?sc?, gdzie 
już zgóry postanowi 

na nas uderzyć. 
Po obecnym oporze wycofa się zapewne 

na południe od Atnba Aladżi, a może jesz­
cze głębiej, na płaskowyż Karosmasz, gdzie 
mogłyby być zebrane wszystkie siły szoań-
skie, Włochów, Amhary i Godżamu. 

W ten spoGób Abisyńczycy osiągnęliby 
następujące strategiczne ecie: 

— Doprowadziliby Włochów do nadmicr 
nego I niebezpiecznego wydłużenia Mnij ko 
muhikacyjnych na tyłach. 

— Spotkaliby nas na terenie, gdzie Iuż 
wcześniej pozakładali magazyny ż""'• i*'l:'o 
we i amunicyjne. 

— Mieliby za sobą 
dobrze rozbudowane drogi, 

A B I S Y N J A N I E Ś C I E R P I 
• żadnego ograniczenia swej wolności . H 

ADD1S ABEBA, 16- 11. — Specjalny ko. 
respondent „News Chronicie" nie mógł uzy­
skać o8obistego wywiadu o u cesarza Ha>le 
Sehusle, wobec czego pjdat do k:ncetarj, 
cesarskiej podanie, rodzaj formularza, z za­
pytaniami, na które negus cdpowied ai nie­
zwłocznie. 

Dziennikarz zapytał, czy dotychczasowa 
taktyka Ablsyńczyków na froncie okazała się 
korzystna? Na to odpł«ał cesarz: 

„Dotychczas nie przedsiębraliśmy ważniej 
szych operacyj na froncie. Oo<jzina decydu­
jącej walki jeszese nie wybite. Nie zaszło nic 
takiego, co skłoniłoby nas do zmiany strate­

gii. Oszczędzamy siły pod każdym względem, 
aby przedłużyć wojnę, bo czas jest naszym 
najsilniejszym sojusznikiem, jesteśmy prze­
świadczeni o tem, że sankcje gos?odarcze 
os'abią wytrwałość 1 wojowniczość Wioch. 
Lecz z sankcjami czy bez sankcy), jesteśmy 
gotowi walczyć <|o najtragiczniejszego nawe! 
końca". \ 

Na pytanie, jakie są widoki zawarcia po. 
koju, odpowiedział negus, że dąży wpraw Jz'e 
do pokojowego załatwienia kon3%ru 1 to 
w najbliższej przyszłości, lecz świat musi so. 
bic tik uprzytomnić, że Ab" syn ja ne ścierpł 
ograniczenia swej niezaieżn ści 1 wolności. 

Wszystkie dzienniki zagraniczne wycofane WM 

ze sprzedaży uliczne we Włoszech. 
MEDJOLAN, 16.11 Bojkot towarów za-

granicznych zaczął sie w ostatnich dniach 
rozwijać nader energicznie. Niezależnie od 
urzędowych ograniczeń spożycia zagranic/ 
nych produktów, jak zakaz sprzedaży mię­
sa ) drobiu przez trzy dni w tygodniu, zmla 
na rozkładu zajęć w urzędach, dla oszczę­
dzenia światła i opalu itp. prowadzona jvst 
Kampanja przeciw wszysmim wyrooctn z a 

granicznym ,które sięgają tak daleko, że np 
wycofane zostały z ulicznej sprzedaży cie­
szące się dotychczas wielkim pokupem 

zagraniczne dztennikl, 
zaś z wystaw księgarskich usunięto książki 
w obcych językach. Cały szereg przedsię­
biorstw .mających fhtny o cudzoziemskiem 
brzmieniu (Hotel de Ville, Old Engtend Itd.) 
przerobiły Je na język włoski. 

Cele w ł o s k i c h p o d b o j ó w . 
TV LICO K O R * T A R X A B I $ 7 A f K I * 

Paryż. 16,11. „Temps" zbliżony do 
Ouai d'Orsay, w artykule politycznym 
określa celo polityki włoskiej w Ablsy 
nji dążeniem nie do podboju prowlncyj 
środkowych, lecz do zajęcia Tlgre, O 
gadenu i takiego pasa w Harrarze, któ 

ryby utworzył korytarz, łączący Ery 
tree z włoskiem Somali. Zdaniem 
>,Temps'a" Włochy unikają walnej bit 
wy, ale terytorjów obsadzonych, a ma 
jących tworzyć „korytarz" nie oddadzą 
w żadnym razie* tMł fc i j 

ostatnio wykończone, pozwalające na szyb­
kie podciąganie dalekich odwodów. 

— Mieliby czas na rozbudowanie umo­
cnień w miejscowościach zgóry îstaJonych 

— Uzyskaliby możnoić wygodnego cen­
tralnego nadzoru nad dwoma frontami — 
wschodnim i północnym. 

Front południowy. Jak wiele uwagi po­
święcają Anglicy rozgrywającym się wy*-
padkom w Ogadenie, świadczy choćby ta 
okoliczność, Iż przebywa tam w charakte 
rze obserwatora I korespondenta „Daily 
Mail" — znany -"ngialskl teoretyk wojny 
gen. Fuller. 

Anglicy przewidują, że właśnie na tym 
froncie, (.-noże Iuż w bardzo bJiskrm czasie 
przyjdzie do walk o charakterze rozstrzyga 
Jacym. 

Trudności Włochów. 
Paryż. 16. 11. — Wielki namiot czer­

wony, który lotnicy włoscy wykryl i 
wczOral w okolicach Antalo. był rzeko­
mo namiotem rasa Sejuma. któremu to­
warzyszyło kilku innych dowódców afil 
syńsklch. 

Ras Sejum otrzymał T

 Addis Abeby 
crapcpoi-t: kilku tysięcy A A 

nowych karabinów-
Wolska włoskie na froncie południo­

wym p°su w ają się zwolna naprzód. Mu 
sza one walczyć, z jtroplkałnem słońcem 
, trudnościami organizacji zaopatrzenia 
oddziału w żywność, a przedswszyst-
kiem starają sie zabezpieczyć swe lewo 
skrzydło przed 

niespodzianka okrążenia- D°tych 
czas nie osiągnięto ani Ss-ssabaneh. ani 
Daggebur-

AKsyńczycy organizują rzekomo o-
brone w górach pomiędzy Dżldżiga ? 
Harrareni. Ostatnie posunięcia włoskie 
na froncie południowym potwierdzają 
zamiar przecięcia linji komunikacyjnej, 
łączące] Addis Abebe z Dżibuti 1 Ber­
bera* 

Dni bezmięsne I na okrętach.' 
Rzym, 16. 11. Włoskie ministerstwo 

marynarki wydało zarządzenie*, aby 
we wtorki i środy menu załóg na okrę 
lach nie zawierało potraw mięsnych. 
'Ograniczenie konsumcjl mięsa stosuje 

sie zarówno do załóg na okrętach handlo 
wych jak i pasażerskich-

Samoloty podziurawione kulami. 
PARYź 16.11 Samoloty włoskie, które do 

konały lotów pomiędzy Antolo a Buja, były 
ostrzeliwane przez AbisynczyKOw gęstym 
ogniem. Lotnicy powrócili na Hnje włoskie 
bez szwanku, ale samoloty ich były podiziu 
rawlone kulał ni. t 

U. 
Wydalenie szpiega 
DŹIBUTTI 16.11. Hrabia de Roąuefeuil-

le, aresztowany w Addts Abebie w począt­
kach września pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Włoch został wydajony z Abisynji 
Pod eskortą odstawiono go do granicy. 

Azbi leży na włoskich tyłach 
PARYŻ, 16. 11. — Zajęta wczoraj przez 

Włochów wioska Azbi, leży na włoskich ty­
łach, mianowicie 40 km na północ oa Ma­
kaile. świadczy to o tem, że oddziały abisyn-
skie operują w tery torjum o'dawna przez 
Włochów zajętem i niepokoją ich Hnje ko­
munikacyjne. 

A SM ARA, 16. 11. — Wojska włoskie n? 
froncie danakilskim pod dowództwem gene­
rała Marinotti maszerują w kierunku Antalo. 

Niebezpieczne drogi. 
ASMARA, 16.11. Droga Asmara — Adi-

grat biegnie wzdłuż zbocz górskich, czę­
ściowo wykuta w skale, częibiowo wycię­
ta w glinie. 

Zaopatrzenie oddzlałó . na froncie 
odbywa się przy pomoty z górą 4000 
samochodów, które dowożą amunicje, 
żywność Itd. do wysokości wysuniętych 
ośrodków zaopatrzenia. Stąd do oddzfa 
łów na froncie żywność zostaje prze 
transportowana na mulach- Oprócz sa 
mochodów ciężarowych zwykłych ma 
ją Włosi dla trudniejszych dróg samo 
chody wąskotorowe o 4 kołach napedo 
wych. Samchody te ddają duże usługi. 
Obecnie Włosi sprowadzają równ'eż zna 
cznej ilości wielbłądów. 

Rozwiązanie zebrania wolnomyślicieli 
p i za dysputy antypaństwowe, 

^J&towlce, T6. 11- Zebranie Polskiego 
Z>vłązątrMyśli Wolnej w Katowicach 
zwołane pod przewodnictwem inż. T a 
deusza Michejdy- zostało rozwiąza ne 
przez przedstawiciela władzy pol io j 
nej, który stwierdził, że dyskusja nad 
referatem redaktora 0'chy . potoczyła 
się w kierunku antypaństwowym. IMio 
jest to pierwszy wypadek podobnych 
wystąpień, jak konstatują niektórzy u 
czestnicy zebrań, którzy na nie przyby 
wali z ciekawości, celem zaznajomienia 

się z duchem panującym wśród wolno 
myślicieli- Ze zdziwieniem stwierdzane 
że w powyższych zebraniach wolnomy 
ślicieli brali udział b- wiceprezes Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego, p. ZaJ 
chowski, p. Krahelska b- inspektorka 
pracy i szereg Innych osób. Udział u 
rzędników w ruchu wolnomyślicielskim, 
nieraz o nastawieniu komunistycznem, 
wywołał wielkie zdziwienie Na zebra 
niach przeważnie bylf żydzi-

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

K a r a m b o i d w u p o c i ą g ó w t o w a r o w y c h . 
K I L K A W A G O N Ó W S T R Z A S K A N r C B I 

MOGILNO 16.11. Na linji kolejowej Kolo 
dziejewo — Jenlkowo (pow. Mogilno) wy­
darzyła się katastrofa kolejowa, która na 
szczęcie nie pociągnęła za sobą ofiar w lu 
dziach. W chwili, kiedy jeden pociąg towa 
rowy cofnął się celem napompowania wody, 
drugi pociąg towarowy zdążający z Koło— 
d?icjewa .najechał od tyłu. Mimo że kiero­
wnik parowozu widząc przed sobą grożące 

niebezpieczeństwo, całą siłą 
zahamował pociąg, 

najechanie było tak silne, że wagony stoją 
cego pociągu pospadały jeden r.a drugi, a 
ostatni został doszczętnie zdruzgotany. O-
fiar w obsłudze kolejowej nie było, Na miej 
sce zjechała komisja śHedoza, która ustali 
kto ponosi wine katastrofy. 

Cztery strzały do ucznia 
wyskakującego z pociągu. 

Inowrocław, 16- 11.—Wczoraj zaszedł 
na stacji kolejowe] Złotniki Kujawskie 
wypadek, którego ofiarą padł 12-letni 
uczeń szkolny Piotr Koprowski. zamle^ 

NA FRONCIE AFRYKAŃSKIM 

.Włoskie działa nod Hausłen koło Makafie, ajny. 01X9*. Włoska stacja wodna ko ło Edąga Hamus na drodze do Makaile. 

kały w Złotnikach Kujawskich. 
Przebieg zajścia był następujący: Po 

ciąg węglowy nr- 1497a, zdążający w 
kierunku Bydgoszczy, zatrzymał się na 
krótki postój na stacil Złotniki Kujaw­
skie. W chwili, kiedy pociąg ruszył w 
dalszą drogę, % jednego z wagonów ze­
skoczy! ma|y Koprowski, a Jednocześnie 
padły ze strony jednego » członków stra 
ży kolejowej 4 strzały karabinowe, od­
dane w kierunku chłopca. Chłopiec padł 
nieprzytomny na ziemię^ Kiedy pociąg 
był Już za obręb, stacji miejscowi urzęduj 
cy kolejowi zauważyli postrzelonego. 
Przywołany lekarz stwierdził ciężkie 
rany cielesne: płuca i reka przestrzelo­
ne, jedna z kul tkwiła wewnątrz- Stan 
chłopca b* poważny. Policja wszczęła 
energiczne dochodzenia, celem wykry­
cia sprawcy, który brutalnie nadużył 
swej władzy-

Dolar 5 . 3 0 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.32, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda­
niu 9.03, w płaceniu 9.01, funt angielski w 
żądaniu 26,20, w płaceniu 26.10, rubel zło­
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądąanlu 1.60, w płaceniu 1-58 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
powal dolary po 5.29 funty angielskie DO 
26.05. 
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P o m o r s k i e j , 
d z i a d k i 
o d 6 0 0 m t r . 
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sprzedania 
Inf. Dwór STOKI lub 
u właściciela w Łodzi, 
S i e n k i e w i c z a 8 9 m. 5 tel. 2 3 9 - 0 2 

Dogodny dojaz 1 traiuw:; inml 
10-ą do Widzewa lub 
4-ą do końca Pomorskiej 

Nowy podatek dochodowy 
od uposażeń pracowników umysłowych. 

Warszawa, 16 listopada, j Dochód miesięczny 
Podane przez nas przed kilku dniami ta-1 

beiki n wych podatków odnosiły się: 1) do' 
URZĘDNIKÓW państwowych, 2) do urzędnikowi 
kontraktowych w przedsiębiorstwach pań­
stwowych. 

Wczoraj zosrał uchwalony projekt dekre­
tu c op datkowaniu pracowników umysło­
wych. Minimum wolne od podatku wynosi 
1500 złotych rocznie. 

Ula dilszych uposażeń przewidziane są , 
następujące stawki podatkowe: 

Podatek (%) 

Dochód miesięczny 
12ÓG0 — 1S3 33 
133 33 — 141.66 
141.66 — 150.no 
150 00 — 168 83 
1ÓS33 — 10657 
166.67 — 175.00 
175 00 — 183 33 
1H3 33 — 191 57 
191 67 — 20000 
200.00 — 207.33 
208 38 — 216 60 
216 66 — 225 00 
225.00 — 233 33 
233.33 - 241.67 
241.67 - f ' 2 5 0 0 0 

Podatek (%) 
1 
1.2 
1,4 
1,6 
1.8 
2.0 
2,2 
2,4 
2.6 
2.8 
3 
3,2 
3.4 
3,6 
8,8 

25000 — 258.33 4 
258J8 — 266.67 4,2 
266.67 — 283.33 4,4 
288.83 — 30000 4,6 
300.00 — 31667 4,8 
316 67 — 33333 5 
33333 — 350.00 5,2 
Sf,p.00 — 366.66 5,4 
866.66 — 400.00 5,6 
400.00 — 483.33 5,8 
43333 — 466.06 6 
406.00 — 50000 6,2 
500.00 — 53333 6,4 
53333 — 56666 6,6 
566.66 — 600.00 6,8 
600 00 — 63333 7 
63333 — 666.66 7.2 
606.66 _ 78333 7.8 
73333 — 800.00 8,2 
800.00 — 866.66 8,6 
866 66 — 933 38 9.2 
933 33 —1000 00 **,8 

1000 00 —1080.33 10,6 
Wyższe uposażeni,-) sa opodatkowane w 

silnej progresji, dochodzącej przy 20000 zł. 
miesięcznie do 50 procent. 

Poza wyżel wvmienlonvm Dodatkiem za­
drę Inne opłaty nie będą ściągane. 

Kino-teatr 

METR 
P r z e j a z d 2 . 

D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y t Po raz pierwszy w Łodzi dawno niewidziani 
k ró lowi * humoru w najnowszej swej produkcji, oryginalni 

foko bezdomni 
Nadprogram Tygodnik P a t ' a . 

Kino-teatr 

R D R I R 
G ł ó w n a 1 . 

ATLETA ZŁAMAŁ NOGĘ 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ł ó d i , 16. I I . — Nleszczejslrwernu wypadko 
..i ute-ct wczoraj DoDoludnlu zn»nv atleta lódz 
ki 46-letnl Jozef MameUld. wvstemdacv na are 
nach cvikrwych pod pseudonimem .Ramela". 
Marnelski idąc przez kvrylarz domu przy ulicy 

utomierskiei 7. w którym zarnileszkule upadł 
„Jt nleszczMIiwie. że uległ skomplikowanemu 
z łamaniu nóz i . Zawezwany lekarz miejskieito po 
Kotiwia natuiikowejoo oo udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł poszkodowanego na kuraete 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

— W domu przy ulicy Pomorskiej 53 została 
>blta przez właściciela mieszkania sublokator-
»i 70-letnia Marjanna Sobuch, praczka Sobu 

Poświecenie nowej kaplicy 
W w s i e r a d z k i e m w i ę z i e n i u . 

SIERADZ 16.11. W zwrązku z mzbu 
dewą sieradzkiego więzienia dzięki u 
6 i h y m zabiegom naczelnika tegoż wię 
zienia p- Gcnjusza odbyła się podtfo 
s'a uroczystość poświęcenia nowo 
wzniesionej kaplicy węziennej. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
Walery Pogorzelski w asyście ks- kape 
lana dr. Feliksa Binkowskiego 

Zasługuje na podkreślenie fakt '£ p vi 
czas uroczystości przystąpiło do komu 
nfi św 220 więźniów. 

W uroczystość wziął udział delegat 
Min- Sprawiedliwości, prokurator Sa.du 
Okręgowego w Kaliszu oraz Uczni 
przedstawiciele władz, społeczeństwa 
sieradzkego 1 patronatu wie/złtennego-

Doktór L. B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k s u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4 — 8 wiec z. 

nledz. 1 święta od 9 — 1 . 

chowa uderzona butelka odniosła kilka r*n tłu­
czonych głowy. Poszkodowane) udzielił pierw-' 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratun 
kowego. 

— Dziś j godz. 6 rano przy zbiegu ulic 
Rogowskiej I l.okatorjklel zalajnal sic rower pod 
36-letnkrr Adamem Pawłowskim robotnikiem, 
zamieszkałym w Chojnach przy ulicy Rudzkiej. 
Pawłowski odniósł tak - j kle obrażenia ciała, 
że musiani go przewieźff .a kuracje do szpitala 
okręgowego Ubezpicczalni Społecznej przy uli 
cy Zagajnikowej. 

— Ubiegłe! nocy w mleszkantu własnero 
przy ul. Kopernika 10 zmarł w czasie snu 53-
letni Paweł Slnize, majster. ZmEtrlogo o gndz. 7 
rano zauważyli domownicy. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego stwierdził 
zgon wskutek anewryzmu serca. 

— W fabryce Poznańskiego przy n i . OtzrodJ 
wej podczas pracy uległ zmiażdżeniu stopy 35 
letni Plwalskl, roBotnlk, zamieszkały przy ulicy 
28 pułku Strzelców Kaniowskich 26. Ofierze w y 
paidku udzielił pierwsze! pomocy lekarz pogot> 
wta ratunkowego Czerwcłiego Krzyża. 

— W fabryce przv VI- 6-go Sierpnia tryby 
maszyny zgniotły dłoń 19-letnlennu Marianowi 
LataMriemu, robotnikowi zamlesizkałeimu przy 
ul. Smugowej. Ofierze wypadku udzielił pierw 
szej pomocy lekarz pogotowia Czerwonego Krzy 
ża. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Elok rządowy w Anglji (konserwa­

tyści i drobne grupy prorzaoowe) uzyskał 
0 242 m:indaty więcej, aniżeli grupy op.>zy-
cyjrre. Partja liberalna w wyborach przestam 
niemal zupełnie istnieć. Mac Donnld przepadł 
w wyborach, to samo stało sic z jego synem. 
W związku z wynikiem wyborów nastąpiła 
zwyżka, papierów na nieMzic londyńskiej. 

(—) W Dzienniku Ustaw Rzeszy ukazały 
się wczoraj dwa ważne rozporządzenia wy-
lonawcze do ustawy o obywatelstwie Rzeszy 
craz do ustawy o ochronie niemlcckiei krwi 
1 honoru, żydzi z stali pozbawieni obywa­
telstwa Rzeszy, żydom odebrano polityczne 
prawa wyborcze i możność piastowania u-
rzędów publicznych. 

(—) Bilans Banku Wioch nie został o-
głoszony spawodu katastrofalnej sytuacji f i -
nonsowt'!. 

(—) Dodatni bilans handlowy PuUki za 
pażlziernik wyniósł 4 miljony 200 000 zł. 

(—) Na terenie budowv kolejki linowei 
naaKasprowy Wierch w Zakopanem przewro 
cii się wózek z 11 robotnikami; Jeden z ro­
botników zosiał zabity, 10 odniosło ciężkie 
obrażenia ciała. 

(—) Prezvdent Rzplitei odwiedził wczo­
raj premiera Knściałkowskiego w jego apar­
tamentach prywatnych. 

(—) Zarząd Miej.slu w Łodzi postanowił 
wybudować: 2 zakłady kąpielowe (jeden na 
Bałutach, drugi na Chojnach), sanatorium dt.i 
gruźlików w Łagiewnikach na 150 łóżek, sa­
natorium dla dzieci gruźliczych do lat 12 na 
76 łóżek oraz prewentorjum przeciwgruźli­
cze dla dzieci na 100 łóżek. Pozatem posta­
nowiono budowę drugiego ośrodka zdrowia 
na Chojnach, obejmującego przychonię prze­
ciwgruźliczą, przeciwjagljczną i przeclwwe-
neryczną. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać będziesz . E C H O " 
•d jutra w domu. Prenumerata 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

D R . M E D . 

N I E W I A i t K I 
Spec. chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych i seksaalnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

orzyimuje od 8—11 rano i od 5—9 wieci. 
w nledz. i iwleta od 9—12 pp. 

D r . m e d 

A D O L F R O J T E R 
C h o r s k ó r y , w ł o s ó w i w e n e r y c z n e 

N a r u t o w i c z a 24 
to le t 222-61 

3 — 9 w i e c z . 

Dr. m e d 

H. R O Z A N E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h ) s k ó r ­

n y c h i s e k s u a l n y c h . 

N a r u t o w i c z a Q , fr. l l piętro 
te ł . 128-98 przyjmuje do 9—1 i od 6—9 wiecz' 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety 1 dzieci). 
P O W K Ó U Ł A 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 . 3 9 
nriyjtnuje od 8 — li I od 6 — a wkc io r .m 

e l . d ł U l t l »wlcU od k — i w pol. 

Dr. m e d . 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e a e r y c s a y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
przeprowadził aię na ni. TRAUGUTTA 9, 

f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 
• 4 S — 11 1 . a • — • W I . . I . , w n l . d t l c l . 1 i w i ą t . 

• * * — I ł . M P » » t 

D R . M E D . 

Z * P I N C I E W f K A 
c h o r o b y k o b i e c e 

Przyjmuje od 4—6. 

G D A Ń S K A 2 8 , t e l . 1 0 8 0 1 -

wznowiła przyjęcia. 

Dr. mad. 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobieca 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i o d 5—8 p o p o t . 

Dr. med. 

E d w a r d R E I C H E R 
p o w r ó c i ! 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e -ac z n y c h 1 s e k s u a l n y c h 
n i o w a 2 8 , te ł . 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano t od 6—8 wlecz, 
w niedziele I święta od 9—1 popoł. 

Dr. aied. 
B e W I N D Z B E R G 

c h o r . c h i r u r g i c z n e i k o b i e c e 

Ż w i r k i (Karola) 8 tel. 123-48. 
przyjmuje od 5-ej do 8-ej. 

Dr. J. N A D E L 
akuazer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-2 9 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w ecz. 

ZYCIE ZGIERZA 

Trup bez k a m i z e l k i . 
sal Ponure odkrycie w lesie. H 

PRZyMROZEBf 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 16 listopada. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 0 stopni. ("Nainiź 
sza temperatura w nocy 1 stopień poniżel 
zera). 

O tej samel porze barometr wykazywał 
ciśnienie 757.4 milimetra. Tendencja baro— 
metryczna nieznaczny wzrost ciśnienia. 

Wiatry wschodnie i południowo-wscho­
dnie. 

W ciągu dnia dzisieiszego poeodnle. 

Wczoraj p r z e d wieczorem komisariat PP. 
w Zgierzu został powiadomiony o znalezie­
niu trupa mężczyzny na ścieżce w lesie miei 
skim Okręglik p r z y szosie Konstantynow­
skiej niedaleko źródełka. Rzeczywiście w le 
sie leżały zwłoki mężczyzny .dostatnio u-
biancgo. Bliższe badanie wykazało, że ta­
jemniczy osobnik, został postrzelony w ser 
ce .przyczem ranny był również w D r z e c u b 
prawei ręki. Lat m ó g ł liczyć około 35. błon 
dyn. wysoki. Na słowie miał szara ezapk? 
cyklistówko .ubrany w oal to- jes ionkę czar 
na 7. aksamitnym kołnierzem, na nocach 
czarne sznurowane półbuty oraz szare gie-
t r y . Szv|c okalał ciepły szary szalik wełnią 
ny. Trup był 

bez kamlzeJkl. 
Ciało w stanie l e k k i e g o rozkładu dowo­

dzi .że zwłoki leżały Ulż około 5 dni. Przv 
zwłokach sie znaleziono żadnv£h doktimen 
łów stwierdzających tożsamość, prócz bile­
tu tramwajów m i e i s k i c h łódzkich. Należv 
przypuszczać, że rozegrała sie tam j a k a ś 
tragedia gdyż rodzaj postrzału dowodzi, że 
ó w zagadkowy m ę ż c z y z n a został Dos t rze lo 
ny sprzodu p rzez innego osobnika. 

Dochodzenie w tei zagą/lkowei sorawie 
prowadzi Zgierski Komisa ,at PP. 

POŚWIĘCENIE NOWEl (ŚWIETLICY ZS. 
W KRZYWIU. 

W niedziele we wsi Krzywię tuż ood 
Zgierzem odbędzie się podniosła uroczy­
stość poświecenia nowsi świetlicy Związku 
Strzeleckiego Oddział Łagiewniki w Krzywiu 
Dotychczas świetlica' znajdowała sie w Ła­
giewnikach. Program uroczystości przewi­
duje o godz. 10.45 zbiórkę w świetlicy ZS. 
w Krzywiu Nr. 1 (posesja p. Piskorskiego) 
go'V. 11 nabożeństwo w klasztorze OO. 
franciszkanów w Łagiewnikach. O godz 
13ej poświęcenie świetlicy /nowltanle władz 
państwowych, wojskowych I samorzador 
wych Związku Strzeleckiego 1 gości, no-
czem odbędą sie przemówienia zaś wieczo­
rom zabawa taneczna. 

. ..m ,,. , PODZIĘKOWANIE,'r"7 
Związek Przcy Obywafejskleł Kobiet' w 

Zgierzu- składa serdeczne podziękowanie 
kierownictwom s?kół nowszechnvch w Zgie 
17U Związkowi Strzeleckiemu. Organizacji 
Mł'Polskie) o i az Drużvnle Hflrcerskiel Im-
I. Poniatowskiego za łaskawa współprace 

O d d c l i 1 4 l l s t o n d n 1 7 l l s t o n . w ł 
| Q D " K I L I Ń N K I E -

w k l n i e — r e w | l (jo ]2 t 

Na scenie wesoła rewfa o. t. 

„Ja umiem kochać' 
udzlnl Morą: I R E N A D O R I A N I , J . O l e -
n i e c k a , W . H e r l i ń s k a , M . O r d o n a , I g o 
S k o r a s l ń s k i , M . O r d a Trio „ B a j k a ł " 

Na ekranie 
H O T E L S T U D E N T Ó W 

Bilety od 54 gr 

w kweście w dniu 10-go listopada br. urza 
dzonej na dożywianie dzieci w szkołach po 
wszechnych. Zebrano 162 zł. 01 gr. 

Zarząd. 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZO­
WYCH 

60-Iecta Straży Ogniowe! w Zgierzu. 
W dniu iutrzejszym t i . w niedzielę 17 bm 

sąsiednie miasto Zgierz obchodzi jubileusz 
60-lecia swej Straży Ogniowej. Założona o-
na została w roku 1875 przez przemysłowca 
zgierskiego Meyerhoffa. w ciągu swei 60 
letnie! działalności dobrze zasłużyła się mia 
stu. W okresie woiny światowel Straż O-
gniowa pełniła obowiązki milicii obywatel­
skiej, a w czasie słynnei bitwy pod Łodzią 
w 1014 roku ofiarna działalność milicii ura 
towała wiele z mienia I dobytku ludności 
zgierskiej. 

Komendantem Straży Test obernle inż. 
Tadeusz Malinowski, prezesem Zarządu 
Straży Inż. Czerski. 

Uroczystościami łublleuszoweml zaimle 
się specjalnie Komiiret na czele którego stoi 
burmistrz m. Zgierza ..Tan Świercz. Pro-
cram uroczystości niedzielnych orzewldule 
zbiórkę Strażv w oddziałach, o godz. lD-el 
ttroczvstr nabożeństwo w kościele Św. Ka­
tarzyny, o podz. 11-el dekorowanie z.isłużo 
nvch. poczem nastania ćwiczenia 1 pokazy 
s f r a ż T - k i e . O godz. 15-e! odbędzie sie współ 
nv ohlad, który zakończy wspólna zabawa 
strażacka. 

Strat Ogniowa w Zgierzu 1Iczv 'dziś ^40 
aktywnych członków oraz orldrlał Pań Sa­
marytanek (20 osóbY. Straż dobrze lest zao 
natrzona w sprzęt przeciwpożarowy. 

PRZYBŁAKAŁ sie pies miody wyżel 
jasno bronzowy z obciętym ogonem. Fel 
sztyńskiego 31 m- 23 

NA RATY palta męskie, damskie, ubra 
nia męskie i dziecinne, i futra kożuszki. 
Przyjmuje obstalunk'. Markowicz PI. 
Wolności 7. ' " 

MASZYNĘ do szycia bez różnicy jaka 
knpiię zaraz. Zawiadomić Ogrodowa 2S 
m. 16 sień 6 111 p» 

GOSPODARSTWO rolne 9 morgów 
sad zbytory, zasiewy dom nowy, da­
chówka, zamienię na domek z ogród­
kiem (możliwe odłużenie) pod Łodzią-
Bliższe Informacje Łódź, Targowa 47» 
m. 67 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja' dbuwle, bielizna 
manufaktura, firanki. Charl, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

Dr. med. 

G U S T A W K O H N 
Specjal ista a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Przychodni Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

L e c z c h o r . w e n e r y c z y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

Kobiety 1 dzieci przyjm- kobieta-Iekara 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c a o p l c i o w e . 
w k o i 32. tronL 1 oietro — Tel. 2 1 3 - ^ 

P r z y j m u j e o d 8—9 3 0 r. I O d 5 . 3 0 — 9 w. 
w n i e d z i e l e 1 ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o l 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz , , . i .a i . i lekarze * e A s z y s t k i e b specjalnościach 
( - a b . n e t D e n t y s t y c z n y 

V n a l i x y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d f a t e r m j a i t . d . 

P O R A D A 3 z l . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
. horoby •korne, weneryczne i moczopłeie»« 
CćUIELNIANA 7. Tel. 141-32 

• • i m r od nodi . 8—10, 1 2 - 2 . 5 - 8 wieci 
W niedziele I śwlcta od 9 do i ł rano. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, mnczopłclowycb. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 234-12. Przyjmuie od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

l e c z F i c a 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 , tel . 122-89 (przy przyat) 
t ramw. Pabjanlckich 3 r a z y d z i e n n i e p r z y j -
m u f ą l e k a r z e w s z y s t k i c h s p e c j a l n o ś c i . 
Gabinet d e n t Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegi a n a l i z a Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 a s ł o t e . 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c . c h o r w e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o 

w y c h i s k ó r n y c h 

Cegielniana 11, tei . 238-02 
' r t r l a a l * • * 8 —12, od *—» w. a l . 4 i i . l e 

I <wlqt« . 4 »—1. 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, Tei. 113 -47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a S , R A K O W S K I E G O 

d l a c h o r y c h n a u s z y , n o s 1 g a r d ł o 
pny,niuj« CHORYCH PRIYCH.DSĄCYCH I L U I Y C H . 

P i o t r k o w s k a 6 7 . T e l . 1 2 7 - 8 1 
od 9 - 2 i 5 - 8 . 

Doktór med. 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u - - e r , a i c h o r o b y k o b i e c e 
. U M O H S K A 7, teL 

'rzyjmuje od y;odz. S —10 rano i 4—7 w. 

Dr. W . B A L I C K A 
p o w r ó c i ł a 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje kobiety 1 dzieci od godz. 12.45 

do 2.15 i od 6 do 8 wlecz. 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne 1 weneryczne 

'.ACHODNIA 84. Tal. 185-49 
orzyjmu e od 12 — 2 i od 1 — 8Va wiecz, 

w niedziele iwieta od 10 — 12 w d o i . 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z ­

n y c h i s k ó r n y c h 
P i o t r k o w s k a 9 9 

Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6 i 8—9 wlecz. 

D r . H E L L E R 
»pec choró'> skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
KAUGUTTA 8, tel. 179-89 

• ~ . . ,

ł _ . . f s - ^ l 1 * l od 4—8 wiecz. 
W niedz \ <wieta 10—12. D O . 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D O K T O R A DONCHINA 
uL Piot rkowska Nr. 90, 

teł . 221-72. 
Hnylmuj t i l f chorych. wym, ( i jscych p r u s y 
wnnu W Ir cm: cv lop.racj . «tc. i • tak t * prsy-

chodząc}ch 9 — l I od «— 7 I pdl. i 
1'RZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
kViad.: Abramowskiego 33,33, m. 44. 

http://150.no
http://-ab.net
http://al.4ii.le
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Pożar w porcie aleksandryjskim. 

EKSPLOZJA NA WŁOSKIM STATKU 
według relacji naocznego świadka 

T R J E S T , w listopadzie. 
Niedawno di peszę doniosły o pożarze kto 

rego pastwą p:dl w porcie aleksandryj­
skim znany luksusowy statek włoski „Au-
son ;a'' utrzymujący stałą koimunikację mię­
dzy Haifą a 1 riestem. Obecnie po przyjeź­
dzie do Trjestu mogę Czytelnikom O P I S S ' ' 

przeb eg tej katastrofy. 
„Wyruszyliśmy z Hajfy. Wspaniały, 

wykwintnie uiządzony okręt, drwił sobie ze 
spienionych fal i zdążał prostą drogą do a-
leksandryjskiego portu. 

Liczba pasażerów nie przekraczała 40-tu 
osób. Są wśród nas turyści, wracający kup 
cy, studenci. Noc była ciepła Nad ranem za 
pe|n ;li pasażerowie pokład, by zdała przy-
gl~rlać się portowi aleksandryjskiemu, do 
którego ci raz bardziej sie zbliżamy. 

7.c spokojem 1 z pewnością siebie wkra­
cza nasz OKRĘT do portu. Pasażerowie kia-
8y turystycznej .dopiero co zakończyli śnia­
danie I dyskutują żywo na temat wielkości 
portu. 

A nagle — huk. J.-knS detonacja. Po 
chwili zwęglone cząstki różnego rodzaju 
Pył I dvm unoszą się w powietrzu. Na 
wszystkich iwarzach maluje s:ę z - 1 ' I i ota-

Co się stało? 
Detonacja r l t była zbyt silna ."'lyż wy­

buch nastąp'} w dolnych kondygnacjach 
statku, A powietrze nie zna'azlo ujścia na­
skutek tego, że drzwi wszystkie były zam­
knięte. Ci, którzy siedzieli u stohi odczu­
li tę eksplozji: silniej, od nas, gdyż nagle 
pospadały talerze 1 szklanki n?. ziemię, a 
sale I korytarze przepełniły się dymem. 

Nikt na początku nie przypuszczał, że sta 
ło się coś poważnego. Kelner w dalszym 
ciągu, z największym spokojem .ścierał sto 
ły I usuwał rdprdkl .służba zamiatała pod 
łnf l a podróżni gwarzyli dalej — między 
8^;>ą. Lecz oto ktoś krzyknął: ..Ratujcie" 
Glos ten pochodził z jakiejś dolnej kajuty. 
Spuszczono 'drabinę, A po chwili wyciągnę-
to zrozpaczonego marynarza przez okno 
kabiny na rokład. Zanim zdołaliśmy 0 -
chłonąć* z pierwszego przerażenia, statek 
nasz otoczony był motorówkami, wysłane-
ml NA ratunek przez angielską flotę wo­
jenną. Oficerowie porozumiewali się mię­
dzy sobą, i rnaryn.irze zaopatrzeni w ma­
ski pjazowe, udali się na miejsce wybuchu. 
Zdołano wkrótce stwierdzić, że 

pęki Jeden koctoi 

a wobec tego niema żadne] możliwości, by 
zapobiec rozszerzeniu się płomieni. Krzyki 
stawały się coraz donioślejsze, w białych 
prześcieradłach spuszczono zranionych ma 
rynarzy do łódek ,które natychmiast odpły 
wały do okrętu Czerwonego Krzyża, jaki 
znajdował się opodal. 

Próba zlokalizowania ognia przez zam­
knięcie bramy tej części okrętu, w której 
znajdują się maszyny i przez odcięcie do­
pływu tlenu — nie powiodła S IĘ . Motor „Au 
sonia' popędzany był nie węglcim, lecz naf 
tą. Gruby >e!azny rygiel stopniał poprostu 
w oczach, a ogień szerzył się coraz bar­
dziej. 

Dwanaście minut po wybuchu dano roz­
kaz: pasażerowie mają natychmiast wraz z 
rzeczami udać się na pokład. Rozkaz wy­
dano po włosku, lecz natychmiast został on 
przetłumaczony na inne ięzyki. Zaczęła się 
bieganina w popłochu. Przez korytarz na­
pełniony dymem, przedzieram się do swojej 
kabiny. 

Uzbrojony w dwie walizki, gonię, zdy­
szany no schodach. Jeden z kelnerów k t ó ­
ry wićlzi, fali ciężko mi tak objuczonemu, 
wspinać się po pochyłych stopniach, Spie­
szy, mi z „pomocą moralną'1 

— Niech się pan uspokoi — woła. 
Przekonałem się wówczas, że ci którzy 

twierdzą, iż w chwilach niebezpieczeń­
stwa człowiek przemienia się w bestję, 
niezawsze mają słuszność. Bo oto maryna­
rze wdzierają się do kabin, ratują bagaż 
podróżnych. W ręku jednego z nich widzi 

swoją pyjamę, którą zostawiłem na łóżku. 
Spuszczono nas do angielskiej łodzi. 0 -

ficer uprzejmie informuje, że każe nas od­
wieźć do przystani wojennej floty brytyj­
skiej a potem do portu, gdzie jednak po­
zostaniemy, aż nadejdą dalsze instrukcje. 
Tu też dowhdujemy się, że dotychczas zgi 
ręło na miejscu wybuchu trzech maryna­
rzy, spośród rannych zaś 2-ch zmarło. 

Mimo to nasza łódź nie oddara się zbyt 
nio cd płonącego okrętu. Przypatrujemy się 
tym ognistym językom, które ogarniają co­
raz d"lsze części statku. Oto płonie już 
pierwsza klasa. Szkoda tych pięknych salo­
nów, kióre wszyscy podziwialiśmyI 

Pracuje z zapałem Miejska Straż Ognio 
wa .Uwijają się marynarze, syczy prąd wo 
dy, I zalewa te kabiny, w których spędzili­
śmy jeszcze ostatnią noc. 

Węgierska blondynka, którą oficerowie Ie 
go Królewskiej Mości na rękach przenieśli 
do łódki, pamięta ,mimo silnego zdenerwo­
wania ,o tern że trzeba się przypudrować i 
przykanminować wargi. Ma się wrażenie, 
że to tylko wycieczka, że to tylko grupa 
•ciekawych, która wybrało się z miasta do 
portu, by przyglądać się ciekawemu wido­
wisku, jakim jest pożar statku — a nie 
grupa rozbitków, którzy łatwo mogli się 
stać ofiarami. 

Po godzinie nndeszły dalsze instrukcje. 
Nasza łódka przybija do portu ,a tu udaje 
my się do biura Lloyd Trlestino. 

Drzymała. 

"Przesadne malowanie sie. 
jest szkodliwedlaskóry' 
- mówi specjalista 

Dziwnem doprawdy to aię wydaja, leci 
nauka dowiodła, i e lata ustawicznego ma­
lowania aię nakładają znaki czasu na 
twarz. Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Ale, przez 
zwykle przwrócenie skórze żywot­
nego składnika młodości, nazwanego 
„Biocel", cera nabiera świeżości, jas­
ności i piękna.— 

Ten cepny „Biocel" jei t wyciągiem 
I młodych zwierząt, otrzymanym spe- P* 
cjalnym sposobem przez ¥ rot. Stejslcal 
z Uniwersytetu Wiedeńskiego. Jełt 
on obecnie zawarty w Kremie Toka-
lon koloru różowego, spreparowanym według 
oryginalnego francuskiego przepisu znakamitego 
paryskiego Kreml iokalon. Stosowany wieczo-

$ rem odżywia i odmładza tkanki i ł " ' v 
ga zwiotczałe mięśnie twarzy podczas 

snu. Rano zaś należy używać kremu lo -
kainn koloru białego (nia tłustego). J st 
on wybielający, ściągający i wzmacnia­
jący. W ten sposób najgorzej wygląda, 

jąca, zniszczona przez malowanie skóra i zwiędli, 
cera, nabierają zadziwiającego piękna. Szcza-
śliwy wynik gwarantowany, lub zwrot pieniędzy. 

T r z y s t r z a ł y w h o t e l u . 
• I Drama! małżeński kupca. HH 

Pod wpływem zazdrości, Marceli 
Bouchet Hat 31 z zawodu kupiec owo 
ców w Halach Centralnych zamieszkał 
w jednym z hoteli' przy ul. O/uincampo'* 
w Paryżu, zastrzeli! swą żonę poczem 
sam sobie odebrał życic- Malżonikowie 
Bouchet pobrał, się zaledwie przed ro­
kiem i byfltby zapewne szczęśliwi, gdy 
by nie chorobjwa zazdrość małżonka-
Nie było prawie dnia, żeby dla India bła 
hostkh Bouchet nie robił scen zazdro­
ści żonie. Oncgdaj małżonkowie Bou 
chet powrócili do hofdlu razem w bar-

ogieft, przerzucił sie na rezerwuar z naftą dzo dobrych humorach I nic nie pozwą 

lalo przypuszczać, że za chwilę w nu­
merze który zajmowali rozegra sie 
krwawa scena. Nagle ciszę panującą w 
hotelu przerwały trzy strzały r .wolwe 
rowe- Pochodziły one z pokoju nr. 12> 
zajmowanego przez małżonków Bou­
chet Natychmiast zaalarmowano policję 
która wyważyła dirzwt. Na podłodze, w 
kałuży krwi leżały zw łok i obojga mat 
żonków.. iajmjedzy njmi rewolwer— n i 
nfouz'e śmtęirc!. Zabójca-pozostawił list 
w któryTrrpisze, że padł ofiara, s,vei t o 
ny 1 podkreśla, że zabił ją, mimo że ją 
kochał- — " ' — 

2I 

• 
Doroczny wyjazd rybaków bułgarskich na Morze Czsrae. Na masztach stoją szyprowie 

(właściciele szkunerów motorowych 1 zarazem ich kapitanowie). 

W i e l k i o r z e ł a i p e r y k a f i s J c i 
porwał 9-miesięczne dziecko. 

W miejscowości Hugo porwał duży 1(0 dzięki temu że było zawinięte w kol 
orzeł amerykański 9 miesięczne niemo derkę.Mata jest podrapana, lecz N E , 
wilę Darllnę L ndberg. Cudem zostało j traci humoru, ponieważ nie zdawała so 
ono uratc-wane Orzeł bowiem zawa-

jdzit o przewody elektryczne i został za 
b t y . Spadł on z dzieckiem, które ocala 

bie sprawy w 
peczeństwie. 

jak dużem była niebez-

>:Q:O 

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I 

N I E W O L N I C A I 
M A H A R A D Ż Y A 

P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A . ^ Ę g r 

STRESZCZENIE POCZATKUt 
Zofja Halska poszukiwała w Indjach 

swego brata. W Kalkucie poznała oficera 
angielskiego Roberta Witkinsa, z którym sic 
zaręczyła. Przyjacielem Wilkinsa był H i n ­
dus Prakasz, którego wuj Bahadur był pre­
tendentem do tronu Birmy. Tancerz Ff«d 
Prado, stojący na usługach obcego wywia­
du, doprowadził swemi intrygami do wyU-
zdu Zofji z Kalkuty bez pożegnania z Wil­
ki^ em, a wykorzystawszy fakt. że po śmie.' 
ci jrata znalazła sie w położeniu bez wvi 
scia, poślubił Ja. W istocie użył jej tylko ja­
ko przynęty dla Bahadura, któremu pozo­
stawił Ja iako zastaw za otrzymane drogo­
cenne kleinoty. przeznaczone m zakup bro­
ni dla powstańców birmańskich przeciw 
Anglji. Prało klejnoty zdefrauclował i został 
wielkim fabrykantem bmni w Ameryce. Wil 
kins walczył w szeregach armji angielskiej 
1 1 FRRWII-le francuskim. 

— Do lochu z nim! Pod drzwi za­
ciągnąć wartę! 

Odczytawszy list wysłany do Zosi. 
Bahadur dostał gorączki z podniecenia 
Freddy Prado nareszcie przybył do 
Indyj. jest w Kalkucie! Ba, zamierza 
oswobodzić żonę, chce sie tylko upew" 
hlć, czv mu już przebaczyła, poczem 
wyruszy! do Fortu Makum a może na-

xvct dalej w s+ror.ę Czao-pirig. 
— Muszę go tu zwabić za wszelką 

cenę! — powtarzał radża, szalejąc z ra 
doścl na myśl o przyjęciu. Jakie zgotuje 
oszustowi. 

Przez całą dobę trwały narady Baria 
dura I Dewadatty, a rezultatem ich by­
ło wezwanie zapłakanej Premlaty przed 
Sfcllcze wuja. 

V- Dokładnie według JegO wzoru, <—• 
*aezął radża, pokazując siostrzenicy 

próbkę pisma Zosi, — przepiszesz ml 
natychmiast ter. o'o list. 

— Uczynię, wszystko, co każesz, 
wuju tylko wypuść z lochu.. Jego! 

— Wypuszczę go, przyrzekam, j .że-
jll twój list odniesie skutek, jakiego pra 
gnę. Przelo staraj się wykonać swą ro­
botę Jak najlepiej. 

Premlnta dołożyła więc ws^ełkioh 
starań, by „brudnopis*' Bahadura prze" 
pisać na CZYSTA pismem możliwie naj­
bardziej zbliżonem do Zosinego pisma 
List ów brzmiał następująco: 

Mói Kochany Mężu! 
Dawno już przebaczyłam Ci 

wszystko J z utęsknieniem wyglą 
dam dni i . w którym weźmiesz 
mnie znów w Swe objęcia. 

W Czao-pin?; zmieniło się wic­
ie. Stary Dewadatta nie żyje już 
dawno, a przed tygodniem umarł 
także Bahrdur. Ale pozostawił sio 
strę l siostrzenicę, dwie chciwe 
baby. które chciafyby zagarną* 
wszystkie Jego olbrzymie skarby. 

Dlatego też proszę Clę gorąco 
byś przyjechał, jak najprędzej i 
pomógł mi wywieźć stad. ile się 
da. Mężczyzny, w dodatfku białe­
go ulękną się, podczas gdy Z'-* 
mnie nie robią sobie nic. 

Wysyłam po Ciebie Jeden z sa 
mochodów zmarłego radży. Tyl­
ko nikomu nie mów, dokąd Je" 
dzlesz, ani poco, bo Ąnghey na-
pewno zagrabiliby fe skarby. 

Całuję Cię gorąco. Mój Drogi 
PredSy. ; x & * * ' 

Twoja Zosia. 
Czao-plng 15. X 191> 

Końcowy ustęp o czułościach po^ 
chodził Już od Premlaty, ^ która w swo­
jej troskliwości o życie iThumby Junio­
ra, poszła wujowi na rękę i wyhcblowa-
ła formę listu tak, że Prcddy'emu ani 
przez myśl nie przeszło, iż mógł go pi­
sać kto inny, a nie Zosia. 

Odczytał go kilka razy, wzruszył się 
trochę, poczem wdał się w pogawędkę 
z szoferem. Był to Chińczyk, świetnie 
przygotowany do tej misji przez D J W U -

da łtę. Oczyv-iście potwierdził wiadomość 
0 śmierci Bahadura 1 o pałacowych 
kłótniach pomiędzy spadkobierczynia­
mi. 

— A eremu mój posłaniec nie przyje­
chał z l.V>n? 

— Nie wiem. Zapewne wolał pozo­
stać blisko księżniczki Premlai ły, zre­
sztą wiedzie!, że pan niebawem przy-
>edzJe do Czao-pJng, więc... 

— Hm. t k. Kiedy moglibyśmy wy­
ruszyć w dróg.*? 

— Clio'by zaraz. Wóz jest gotowy. 
— Dziś nie mogę, mam tu jeszcze 

coś c'o załatwienia, ale jutro... 
*— Dobrze, sir. Rano zajadę przed 

holel. 
Tegoż dnia Freddy Prado otrzymał 

sążnistą szyfrowa depeszę od swoje­
go v/snólnflca. Samuel Forban tądai, by 
Freddy 'natychmiast wyjechał do Fur )-
py i ..zaopiekował się" traktatami poko 
jowemi. j ik ie mają być zawarte w naj­
bliższych miesiącach pomiędzy zwycięż 
cami r> zwyciężonymi Niemcami. Austrią 
itd. Należy poruszyć wszelkie sprężyny 
1 nie żałować pieniędzy, by owe trakta 
ty jak najrychlej stały się zarzewiem no 
wych wojen, to leży w interesie ich fir­
my. On Forban porozumiewał się już w 
tej sprawie z Bazylim Zacharowem, z 
Kruppem, wogóle z wszystkimi najwisk 
szymi fabrykantami broni i wszyscy 01 , i 
z chwalebną jednomyślnością podziela­
ją Jego poglądy w tej sprawie. A zatem, 
'do czynu! Niechaj ten upragniony przez 
pacyfistów pokój stanie się kilkuletnim 
Irozejmem. po którym znowu zagrzmią 
armaty l znowu zacznie się era wspania 
łych Interesów na dostawach wojsko­
wych, - - m ^ m m 

Telegram liczył 140 słów, nad jego 

Jrozszyfrowanicm Freddy biedził się 
'przez dwie godziny ale znacznie dłużej 
zastanawiał się potem, co wybrać: 
czy natychmiastowy wyjazd do Europy 
czy małą eskapadę do Czao-ping. Za tą 
jdrugą alternatywą przemawiały dwie 
| okoliczności, nieprzebrane skarby radży 
|i Zosia, rozkoszna kochanka. 

— Kochanka nie ucieknie, przyjedzie 
za mną, ale skarby.. ?! \ 
I Zaczął obliczać ile czasu straciłby 
na tę wyprawę, właściwie zbędną, sko­
ro ze śmiercią Bahadura „wielkie prze­
kleństwo" straciło swoją moc. 

— To jest silny wóz lecz drogi w 
państwie nieboszczyka. Bahadura ,są 
kiepskie. W jedną sronę trzeba str-d je­
chać trzy dni, czyli stanąłbym w Czao-
ping dwudziestego pierwszego pod wie 
Iczór... 

I rzeczywiście dnia 21-go kwietnia 
na krótko przed zachodem s !ońca samo 
chód za'echał przed bramę pałacu Baha 
dura Pagana. Wyglądano go tuniecicr-

Ipliwie. W tej samej „tronowej" sali, w 
[której niegdyś Freddy Prado po raz 
pierwszy ujrzał „jego królewską wyso­
kość", zebrali się, jak wtedy, wszyscy 
dworzanie odświętnie ubrani; radżs 
chciał mieć jak najwięcej świadków 
swego odwetu swego triumfu nad bia­
łym. W loży'na piętrze znjęła miejsce 
rodzina, Kamala, Prcmla ła. Niszl i Zo­
sia z maleńką Szamą na kolanach. Tak 
nakazał Bahadur. On zaś sam zasiadł 
na tronie... w niewieścich szatach z gę­
stą zasłoną na twarzy; zasłonę tę zamie 
rzał podnieść dopiero wówczas, gdy 
Freddy podejdzie do stóp tronu. 

Bahadur. urodzony komed;an f, wyre 
żyserował to widowisko osobiście. Już 
o piątej popołudniu, kiedy strażnicy u-
mieszczeni na szczycie pagody Thumby 
dali znać, że widać samochód w pałacu 
zabrzmiał wielki gong. Wszyscy zaczełi 
biec na łeb I szyję do sali „tronowej", 
wkjoticu przyniesiono też i radżę. Potem 
czekali długo, aż wreszcie rozległ się 
głos trąbki, znak. Iż auto zajeżdża przed 
bramę. Znów kilka minut oczekiwania... 

— Iiiiidzle — stary Dewadatta z nad 
mlaru wzruszenia zaczął sTę Jąkać, ksią 
żę Pagan nerwowo obciągał zasłonę za 

'krywającą mu twarz. - -
W koryta/zu zadudniły kroki „war­

ty honorowej", umilkły. Ktoś szedł szyb 
ko przez długą salę, zbliżał się do tronu, 
przystanął. Bahadur czekał z utęsknie" 
; iiicm POWITALNEGO okrzyku: — Zosiu, eto 
jestem! — Nie doczekał sie więc zer­
wał zasłonę i zgłupiał. Przed nim sta! je 
den z ieso szoferów, ów Chińczyk. Mino 
miał niewyraźną, w dioni trzymał list. 

I — A on?! — zapiał radża. 
Szofer zwiesił głowę, milczał. Baha­

dur z bladego stał się nagle purpurowy. 
|Uewadątitei w obawie, iż władcę za chwl 
lę szlak trafi, podał mu list. 

— Tu z pewnością znajdziemy wy ­
jaśnienie, — rzekł, — dlaczego on mu­
siał odroczyć swój przyjazd. 

List znowu zaadresowany był do Zo­
si : 

Kochana Zosleńkol 
Wezwany depeszą wyjeżdżam 

dziś do Paryża, gdzie spotkamy 
się, przypuszczam niebawem. 

Skoro Bahadur już nie żyje, 
nikt nie przeszkodzi Twojemu wy 
jazdowi stamtąd, dlatego odjeż" 
dżam bez ob?w. 

Ściska Cię namiętnie 
Twój Freddy. 

18. 4. 1919. 
W złowrogiej ciszy konały minuty 

'jedna za drugą, jedna za drugą. Baha-
Jdur siedział, jak skamieniały, lecz pod 
i maską odrętwienia wrzał wulkrm bez­
silnej wściekłości. Freddy odpłynął do 
Europy. Tak blisko już był, tak chytre 
sieci na>ń zastawiono I wszystko nia mc. 
Wymknął sie., znowu wystrychnął na 
dudka jego, księcia Bahadura. Ośmie­
szył go w oczach jego poddanych I to 
w przeddzień przyjazdu s:<bwasa Paza-
Xienga. 

— Krwi ! Krwi l i ! — zacharczał. — 
Kto musi za to odpokutować! 

Szofer skurczył się, jak zgnieciona 
gąbka. Dewadatta autor pomysłu wy " 
słania podrobionego listu do Prądy, w y 
puścił z drżącej dłoni „pastorał" ochmł 

jstrza, a złe, rozbiegane oczy radży szu 
leairy dalej kozła ofiarnego. 

(d. c. n.) 
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Krateczki . 

Warszawy w kilku wierszach 
Pisaliśmy niedawno o niezmierne 

rudnem położeniu restauratorów wo­
bec upadku w Polsce przemysł, restaura 
Byinego i o memoriale w tej sprawie ja 
ci Centrala Stow- restauratorów składa j 
ptaastrowi' Skarbu z prośbą o powoła­

C I E komisii międzyministerialnej dla 
^badania kwestf. Żeby unaocznić sytua 
| j przemysłu restauracyjnego. zanalizo 

|vać należy przyczyny składające S I Ę — 

daniem zainteresowanych kół— na ta 
|;i stan rzeczy. Upadek bowiem tego 
>r/emysłu oprócz ogólnych przyczyn, 

|:tórych źródłem jest dbeeny stan go-
podarczy, napotyka na szereg spec ja! 
iych przeciwności, hamujących jego ro 
wój- Jedną z (najważniejszych przyczyn 
>becnego upadku przemysłu restaura­

cyjnego jest wzrastająca liczba placó-
vek różnych lnstytucyi społecznych-
yydaftca obiady po mskich cenach, co 
est możliwe jednie dzięki: 1) otrzyma 
Hu bezpłatnego łokału od organłzacyj 
jpofeczmych": 2) nleponoszenhi świad-
teń i opłat skarbowych: 3) korzysta­

niu z taniego kredytu; 4) nieprzestrzega 
]Mu ustawodawstwa społecznego i po-

ługiwainiu się tanimi pracownikami: 5) 
iiepodleganto kontroli sanitam. etc. Do 
ego dochodzą rżnę prywatnie Vdifo"dn'f 
de, mieszczące się; w większych mia­
stach prawie w każdym domu. 

• • • 
Właściciele niektórych nieruch omo-

•Cl w Mokotowie, zabudowując swoje 
dace, niszczą chodniki na ulicach- Wo 
)ec tego zarząd Koła przyjaciół Moko 
owa zwróci! się do zarządu miejskiego 
) żądanie od tych właścicieli przywrócę 
»a chodników, które tam winny być 
irzed budową zabezpieczone przez uło 
:en!e pomostów drewnianych-

• • • 
Starostwo śródmiejskie przeprowadził 

| o Ilustrację piekarń. Stwierdzono że 
tan sanitarny lokali, fak równ:eź ia 
(ość pieczywa, po ostatnich zarządze-
i'ach (zamykanie piekarń za brudy) ul­
egły znacznej popraw!*' 

• • • 

W myśl przepisów, sklep, w którym 
sprzedawane są artvkuV spożywcze, 
ile może bvć połączony z mieszkaniem 
•e względów sanitarnych- Siarostwo 
iraskie opieczętowało Dołączenie sklepu 
spożywczego z mieszkaniem, należacem 
lo Jadwigi Wiśniewskie! przv " "ey Św. 
Wincentego 75. 

Wydział Opieki Społeczne; urncha-
nij sześciodniowy kurs prrcszkolonia 
łlciegniarek i higienistek ośrodków 
zdrowia i Opieki Program kurstr prze 
ylduje wykłady teoretycz. oraz ćwiczę 
l i i praktyczne, dokonywar.fi na terenie 
nasta. 

KLOSZiBOFEK 
Mecz w areszcie. 

Do pewnej radjowej instytucji zgłosiła się 
pewna kobieta I oświadczyła nl mniej ni 
więcej, tylko tyle, (historja jest naprawdę 
autentyczna): 

— Ja jestem radjoodbiornik. 
— Hę? 

— Ja jestem radjoodbiornik. 
— Niby jak to sobie paniusia wyobraża? 

— Zwyczajnie. Przeze mnie przechodzą 
wszystkie fale. Wszystkie stacje. Słyszę w 
sobie koncerty, przemówienia najrozmait­
szych stacyj. Co mam zrobić? 

Gość trochę zgłupiał, wypytywał o to i 
o tamto ,a!e kobieta stanowczo twierdziła, 
że jest żywym odbiornikiem, że faktycznie 
słyszy „w sobie' jednocześnie po kilka kon 
certów, zanudzała godzinę pytaniem „co 
mam zrobić?'1 al gość zdenerwowany pora 
dził Jej: 

— No ,to niech pani uziemi antenę 1 bę­
dzie spokój! 

— Kiedy nie mam anteny. 
— Cno!., no to uziem się paniusia samaM 
Kobieta nie obraziła się, tylko powie­

działa ,że przyjdzie Innym razem, Jak bc 
dzie Inny pan ,to on jej może pomoże. — 
Wprawdzie ten pan nie Jest psychjałrą, ale 
może pomoże? Kto wie? 

Ta autentyczna historja z koWetą-odblor-
nlklem nie 'daje ml spokoju. Ja szukam ta­
kich cudownych kobiet, tylko w trochę In­
ne] specjalności. Może Jest gdzie kobleta-
Bank Polski? Niech się zgłosi do mnie tyl­
ko szybko. zz z z z 

A może Istnieje gdzieś koWeta-automaf 
Wrzuca się w nią pięć groszy a wyskakuje 
gorąca kiełbaska? Nie mam również nic 
przeciwko kobiecie - tramwajowi. Siada się 
na nią 1 Jedzie. 

Żarty żartami, ale z tą kobtetą-odblornl-
kle-n, to rzeczywiście tenomem, zwłaszcza, 
że kobieta podobno powtórzyła wszystko, 
co mówił przez telefon gość, dzwoniący a-
kurat do owej radjowej Instytucji. Kto wie, 
może maimy do czynienia z Jakimś nowym 
cudem przyrody? Przecież toby było feno­
menalnie! A najciekawsze Jest, co powie 
poczta? Czy owa kobleta-radjoodblornlk po 
winna płacić trzy złote miesięcznie za ko 
rzystanle z audycyj radjowych? Niby tak, 
bo wszystkiego słucha. Ale z drugiej stro­
ny'przecież nlł ma anteny, an! żadnych te­
chnicznych, widocznych dowodów te ma 
aparat, że słucha ? 

Niech się męczy minister poczty . 
A może la kobieta poprostu kiedyś, 

przez roztargnienie zamiast kiełbasy z ka­
pustą połknęła radjoodbiornik 1 stąd to słu 
chanie audycyj „wewnątrz"? 

Hmm.. wszystko Jest możliwe. W każdym 
razie lekarze Jeśli nie mają nic lepszego do 

roboty .powinni się tym fenomenem zainte­
resować. W każdym razie powinni to zro­
bić lekarze kasowi. Jak się zajmą ową ko­
bietą, to nie będą mieli czasu na odwiedza 

nie chorych pacjentów, co im wyjdź e tylko 
na zdrowie. 

SPORTOWCY. 
Zawsze mówiłem, że sport do niczego do 

brego nie prowadzi. Oto dosadny przykład: 
Stefan Borek i Zygmunt Klosz, obydwaj 
miłośnicy sportu, żyli ze sobą w przyjaźni. 

Przyjaźń jednak skończyła się. A było 
to tak. Obydwaj od rana byli bez grosza, 
a mieli ochotę iść na jakiś mecz piłkarski, 
Iktóry właśnie tego dnia miał się odbyć. 
Szukali, prosili, chcieli pożyczyć. Kloszowi 
nie udało się jednak, a Borkowi udało się 
gdyż zdobył gdzieś dwa złoclsze. Drań był 
Jednak chłopak ,bo mając pieniądze, za­
czął się z przyjacielem drażnić. Za to niby 
on Borek, będzie sobie Jak ten król sie­
dział na meczu, a Klosz będzie musiał sie 
dzleć w domu I konać z nudów, że mecz 
pewno będzie szalenie Interesujący, ale tyl­
ko Borek będzie go oglądał Itd. itd. 

Wreszcie Klosz nie wytrzymał złapał Ja 
kiś kilowy ciężarek I rozbił nim Borkowi 
głowinę. Czy wylała się woda, czy krew, 
tego już nie wiem. 

"Sąd Orodzkl skazał Zygjnjunta Klosza na 
V tydzień aresztu. 

Jerzy Krzecld. 

RADIO-KĄCIK* 
DZis, dnia IG listopada wieczorem: 

RASZYN. 
14 30 Muzyka z płyt 
16.00 Odczytanie fragmentu z powieści Jó­

zefa Wittlina „Sól Ziemi" 
15.15 Nasz handel morski 
1520 Przegląd giełdowy 
1580 Koncert z Wilna 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 Utwory organowe w wykonaniu Jana 

Kucharskiego 
1680 Skrzynka techniczna 
16.45 „Cała Polska śpiewa" 
1700 „Dusza języka I dusza kram" re­

portaż z Prus Wschodnich 
17.15 Nowości z płyt 
1745 OJczyt z Poznania 
17 50 Pogadanka z Katowic 
18 00 Audycja dla dzieci 
18 80 Przegląd wydawnictw 
1840 Pogadanka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
19 00 Przegląd prasy rolniczej 
19.10 Program na uzleń następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogrtlne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Mozajka muzyczna 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki 2 Polski współczesnej 
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
21.30 „Wesoła Syrena" 
22 00 „Czar walca" — operetka Oskara 

Straussa 
2815 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
2320—2400 Muzvka taneczna 

Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1430 Muzyka z płyt 

Makulatura zamiast pieniędzy. 
i N iespodz ianka w w o r k u pocztowym. * 5 

Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Pozna 

niu stanął 29-letni Józef Dybski. były 
urzędnik pocztowy, zamieszkały w Po 
znaniu, oskarżony o to. że sprzeniewie­
rzył kwotę 1.150 zł- na szkodę poczty. 

Oskarżony Dybski był przyjęty jako 
posłaniec do agencji pocztowej w Ławi­
cy. Do jego zadań naileżało odbieranie 
przesyłek z dworca kolejowego oraz roz 
noszenie ich adresatom. Oskarżony wy­
syłał do urzędu pocztowego w Poznaniu 
worki oraz zwroty przesyłek pienięż­
nych 

na kwotę 1.150 złotych. 
Przy załadowaniu tego była obecna kie 
rowniczka agencji Helena Frankowska-
Oskarżony po zaplombowaniu worka i 
spisaniu jego numeru do wykazu zwrot­
nego, udał się na dworzec kolejowy w 
celu wysłania go do urzędu pocztowego 
w Poznaniu. Urząd pocztowy w Pozna­
niu po otrzymaniu tej wysyłki stwier­

dził, że w niej znajduje sie makulatura, 
natomiast brakowało pieniędzy, które 
wpisane były do wykazu. Również nu­
mer worka nie zgadzał sie z numerem 
podanym przez agencję w Ławicy. Na 
skutek dochodzeń prokuratorskich Dyb­
ski stanął przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu pod zarzutem sprzeniewierzę 
nia- Na rozprawie oskarżony 

nie przyzna! się do winy. 
tłumaczył się, że załadował przesyłki 
zwrotne do worka, na co zeznawać rao 
że Frankowska, która była obecna przy 
ładowaniu. Istotnie świadek Frankow­
ska stwierdziła prawidłowość załadowa 
nia worka. 

Po naradzie, sad ogłosił wyrok uzna­
jący osk. Dybskiego winnym zarzuca­
nych mu czynów i skazujący go z 
uwzględnieniem okoliczności łagodzą­
cych na Jeden rok wiezienia-

Z aresztu tymczasowego sad posta­
nowił zwolnić oskarżanego-

18 30 „O małych włóczęgach" — feljeton z 
życia m. Lodzi, wypowie p. E. Torurtczy-
kowa 

18.40 251ede Tow. Krajoznawczego w Łodzi 
1845 Koncert solistów z płyt 
19.20 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe łódzkie 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 

NIEDZIELA, 17 listopada. 
RASZYN. 

900 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.03 Gazetka rolnicza. 
9.15 Muzyka z płyt 
940 Dziennik poranny 
9 50 Program na dzień bieżący 

1000 Muzyka z płyt 
1003 Transmisja nabożeństwa z kościoła 

św. Krzyża w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12.03 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Krakowa 

W przerwie poranku o godz. 1800: 
Teatr Wyobraźni. Fragment słuchowisko­
wy „Ponad śnieg" St. Żeromskiego, z o-
kazłj 10-lecia śmierci autora 

14 00 Odczytanie fragmentu z powieści St. 
Żeromskiego „Ludze bezdomni" 

1420 Muzyka z płyt 
1430 7-my walny zjazd Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny (stllle) 
1500 „Godzina rolnika" 
16.00 Audycja dla dzieci — t Wilna 
16.15 Audycja muzyczna ze Lwowa 
16.45 .,Cała Polska śpiewa" , 
17.00 Audycja łotewska 
17 40 Migawki regjonalne — transmisja z 

Lodzi 
18 00 Program na dzień następny 
18.10 Koncert reklamowy 
1825 Wiadomości sportowe lokalne 
1880 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko „Ka­

pitan statku Sivckfng" 
19.00 Utwory fortepianowe z płyt 
19.15 Co czytać? 
19.80 Na wesołej lwowskiej fali 
20.00 Transmisja z Teatru Wielkiego w War 

szawie opery „Halka" St Moniuszki 
W przerwie !.: Wyjątki z pism Józefa 

Piłsudskiego 
W przerwie II.: Dziennik wieczorny 
W przerwie III.: Wiadomości sporto­

we ogólne 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
23 05—2330 Muzyka taneczna z płyt 

LODŹ, jak Raszyn, t wyjąlk;err: 
9 50 Program na dzień bielący 

10 00 Muzyka z płyt 
1203 „Własnemi^iiami" — rozmowę z u-> 

czennicą Szkoły Gospodarczej przeprowa­
dzi I. Korzybska 

14.20 Koncert życzeń 
1")20 Muzyka z płyt 
1740 Migawki regionalne. Audycja muzycz­

no - słowna p.t. „Śpiewy pod Łodzią" — 
słowa O. Timofiejewa, muzyka J. Pawłów 
sklego — w wykonaniu artystów 6 C E N 
łódzkich 

18 00 program na dzień następny 
18 10 Wiadomości sportowe z Łodzi 
l8.15 Koncert reklamowy 
19 00 Kącik humoru 1 muzyka wesoła z płyt 
2305—2380 Muzyka taneczna z płyt 

o:r>o 

r L \ 

f 

V " Y V * V 
Mowi I Dawni 
Prenumeratorzy! 

Wssyecy, k tórzy nie znlesnją 1 wpłacą 
tgćry prenumeratę „ E c h a ' * de dnia 
, 0 - K ° g r a d a i a 1 9 3 5 r. włączała ; 
Otrzymają beipłat ale . / 

KALENDARZ »1936r ) 

> 

• 

W Y D A N I E W Ł A S N E 
Stanowić on będzie eanną 1 t rwa łą 
ozdobę katdego domowego kalęgo-
rbloru. B o g a c t w o wiadomości za 
wazyatklch dziedzin t y a l a. W ie le 
zwięzłych porad p r a k t y c z n y c h 

Barwna Ilustracja. 
Tan aam dodatek otrzymają również 
wazyacy Nowi Prenumeratorzy wpła-
oający prenumerato, sgóry za mlei iąc 
grudzień. K a i a n d a r z wydawać 
będziemy ty lko w oznaczonym terminie 
t. J. od dnia 1-go do 10-go grudnia 
włącznie. Po t y m terminie sądne re­
klamacje • I • b ę d ą uwzględniane. 

J 
• \ 
J 

» 

|VNDRE B1RABEAU. 

Fałszywa moneta. 
Tancerz złożył ukłon GUeli Pontinau 
jwej. Zwirócla do męża maleńką gło-

vę z wyrazem pożądania w oczach: 
— Jeszcze jedno tango.- Chyba nie 

nasz nic przeciwko temu?, 
Odpowiedział tonem łagodnym: 
— Oczywiśc e, ze nic, moja droga. 
Patrzył na nią. jak oddalała się lekka 
zadowolona. W tejże chwili strzelec 

óbliżył się do Roberta Pontinauda. 
przynosząc mu pudełko papierosów, 
ttóre zamówił przed chwflą. Spośród 
lrobnej monety, jaką zwracał mu chło 
>iec. Robert wyszukał jeden pieniądz— 

:rukę dwufrankową—na napiwek Za 
m go wręczył strzelcowi przyjrzał 

|nu się dość długo, spojrzał na tańczącą 
nałżonkę, f ponowne na pieniądz- A po 
:em zaśmał się ze smutkiem, wzruszył 
ramionami i rzekł nr'1: 

—Nasunęło mi się pewne wspomnie 
lic.. Dzięki tej monecie dwufrankowe1} 
łomyśflałem o moim dziadku Oktawju-
>zu-.. , 

„Był to ojcec mojego ojca. Podobno 
r.a młodych lat był jak mówili ..pięk­
nym mężczyzną" w co wierzyć mi się 
;iie chciało, ponieważ nie pamiętałem 
*o już fnaczej. jak siedzącego w fotelu 
i kraciastym pledem okrywającym cho 
rc na podagrę nogi. Wobec tego, że cho 
•łzić nie mógł. i własne jego mieszkanie 
już było za wielkie na jego spacery, 
nie odwiedzał nas nigdy 1 nie" wpadał 
A'> nas nieoczekiwanie dla uściskania 
• as. fak robił to drugi dziadek nasz. 
półtusz, ojcec matki'-

Nhtomin*t w pewne oznaczone dni: 
r<:?rwszą niedziele kffdego rajesfaca i 
[••••-rwsze święto P. Narodzenia t W d -

Nocy. w dzień 'esro Wenip i w m 
-ilcę urodzin 27 l>ca odwiedzaliśmy 

go regularnie Dlatego nie wydawał się 
nam tak b$skm. jak drugi nasz dzia­
dek. Czuliśmy dla niego może więcej 
szacunku, ale mniej przywiązania-

Co o niego kochał nas mimo wszy­
stko. Jestem nawet przekonany dziś, że 
o b i wszystko co się dało, by zrobić 
nam przyjemność czego w dzecięcych 
latach widzieć nie mogliśmy. Z natury 
był człowiekiem mało ekspansywnym, 
a choroba ta uczyniła go jeszcze surow 
szym- Adept Voltaire'a w dodatku. 
Zdaje mi się. że głębokie brózdy na jego 
twarzy z obu stron ust zostały wyryte 
w polowie przez sceptycyzm w poło--
wie przez cierpienie. 

Tadano wspaniale u niego kaćzdej 
oerwszej niedzieli w miesiącu. Mówię 
„;«dano", bo w uczcie brali udział 
wszyscy, prócz niego, gdyż jegD poda­
gra wzbraniała mu wszystkich dobrych 
rzeczy. Patrzył na omijające go półml 
ski bez żalu i pytał nas głosem sarkasty 
cznym który imponował nam i niewąt­
pliwie krył dobroć utajoną. 

— No cóż, pędraki, smakufe wam? 
W momencie pożegnania obdarzał 

nas zawsze: każdy z nas otrzymywał 
zabawkę i torebkę z czekoladkami To 
rebki te nazywały się „baletnłce" gdyż 
ściągnięte były sznureczkiem- jak spód 
nlczk!'. 

Któregoś roku w rocznicę swych 
urodzin, obdarzywszy nas czekoladka 
mi i! zabawkami, rzekł nam: 

— Wstrzymajcie się jeszcze, chłopcy 
Podobno jesteście grzeczni, więc w na 
grodę przenaczyłeffl każdemu z was 
jeszcze po pięknej moneefe dwufranko 
we i. 

Dwa franki w owych przedwojennych 
czasach były piękną sumą- Za jednego 
sou już nabyć było można różne drobią 
7.?i. rembardziei za czterdz :eśC A mv 
t:7.-'; bracia', wielcy ludzie w krótkl.h 
spodettkacń rfgdy jeszcze nie mieliśmy 

takiego majątku w kieszeni. Wróciliśmy 
do domu, zachwyceni* 

Ale po rozłożeniu zabawek na stole 
i napoczęciu .bałetnic" z czekoladkami' 
bral mój Gaston nagfle wydał okrzyk: 

— Och! ta frankówka, od dziadka 
O l tawjusza jest fałszywa! 

Gaston był o rok starszy od Marce 
lego, a dwa lata ode mne. Liczył wów 
czas około ośmioi lat. I już wiedział róż 
ne rzeczy- Wiedział, naprzykład. te są 
dobre i fałszywe pieniądze a nawet po 
trafił odróżniać jedne od drugich. Przy 
tioczył nas swoją wiedzą: 

— Ta moneta jest z ołowfHt. Nic ma 
tej wagi, co inne- I ślizga się w palcach 
Ula wyczuwa się wybitych na nic- figur 
Zaraz się przekonacie. Pokażcie swoje! 

Ale bada! 1 o zgrozo! Nasze monety 
także były z ołowiu. 

Rodzice nasi kilka dni późnie i d^wia 
dzieli się o wszystkiem- To, co panu te 
rar opowiem, wiem od ojca który żresz 

powtarzał nam to często. 
Dość, że rodzice nasi dowiedziawszy 

się o całej h^torfl, spojrzeli na siebie re 
zdziwieniem, w które wkradało się za 
żenowan*«. Zadziwiający bowiem był 
fakt. że wszystkie trzy ofiarowane mo 
nety były fałszywe- Jedna, mój Boże! 
zawsze dostać się może pomiędzy inne 
dr.bre ale trzy odrazu?! Trzy na trzy? 

Jedno tylko widzę wytłumaczenie — 
rzekł ojciec z pewnem zakłopotaniem. 
—Chodziło zapewne o fałszywe pienią 
dze, odłożone na bok, by nfe puszczać 
ich w obieg.- I zapomniawszy o tem, 
wyjął je. n'e zwróciwszy uwag!.-. 

— To niemożliwe! Ojcpec twój ma 
wzrok doskonały. 

— iNIe przypuszczasz chyba. ?e zro­
bi! to umyślnie? •,«-

— Niewiadomo- Starcy miewają nie 
kiedy dziwaczne pomysły. 

W każdym razc nile zrobił tego ze 
skąpstwa! Zabawki jakie daję naszym 

dzieciom, warte są nierównie więcej. 
r— Zgoda- Ale może chciał chłopcom 

spłataó figla., złośliwego figla- Twój 
ojciec nie jest znowu taki bardzo, bar­
dzo dobry-.. 

Na tym punkcie, aczkowiek oiclec nic 
zwierzył się nam z tego, zdaje się ze 
rodzice posprzeczali sfę trochę. Następ­
nej niedzieli, jeszcze przed obiadem 
ale jednak w nieobecności naszej matka 
odrazu zaatakowała dziadka Okta 
wfusza. 

— Proszę ojca — rzekła— mąż mói-
z nieśmiałości i zdaje się,, ne chciałby po 
ruszyć tej kwestji lecz ja jestem zdania 
że zawsze powiedzieć należy, co się ma 
na sercu- Ojciec obdarował nasze dzie 
ci a pomiędzy Innem! dał im trzy mone 
ty dwufrankowe.. z ołowiu! Ojciec nie 
jest zdziwiony? A zatem wiedział o 
tem? I dlaczego to zrobił, w takim ra­
zie? 

Sceptyczny uśmiech ukazał s!ę na li­
stach dziadka: 

— Aby coś stwierdzić, moja córk<>-
Wnukowie moi są bardzo młodzi jesz 
cze. a ja już bardzo stary. Nie docze­
kam się iuż gdy wyrosną na ludzi. A 
cheałbym wiedzieć, jak mi lud będi 
To mi dodaje życia- Przyszła mi więc 
myśl dokonania tej próby. Pieniądze — 
widzicz— ptenJądze stanowią rzecz na i 
bardziej rewelacyjną: zachowanie się 
każdego z nich wobec fałszywej mone­
ty zdradzić ml mogło ich późniejszy 
charakter.-. Co do Marcelego, Już jes­
tem poinformowany- Od r.L*go_ zdaje 
sę, wiecie o wszystkiem- Napisał do 
mnie odrazu: 

.Dziadku! Musisz mi dać inną dwu 
frankówkę. „bo ta, którąś mi of aro-

wnł. jest fałszywa! 
Widzę z tego Jego przyszłość przed 

sobą: zuch, który oszuka* się nie po­
zwoli. Co do tamtych dwóch zbadamy 
ich kolejno I* na osobności-

Sprowadzili Gastona. Gaston przy 
znał się. z pewną chełpliwością nawet, 
że ze współudziałem kucharki udaiłó mi 
się „wlepić" pieniądz jednemu z do­
stawców. 

•— Wlent Jui, czego się trzymać —•• 
umiiechnął się dziadek — wyninle z 
niego człowiek interesów-

Przyszła kolej na mnie- Blednąc i ru 
mieniąc sfę naprzemian przyznać się 
nrusałem, co zrobiłem ze swoją dwu-
frankówką: nic. Schowałem ją do szu­
flady- Obiecywałem sobie po nie i ty­
siączne cuda. a dowiedziałem sfę, że nie 
posiada żadnej wartości. Od czasu do 
czasu otwierałem szufladę, przygląda' 
lem s'e fałszywej monecie, i przykro ml 
było. To wszystko-

Dziadek położył ttf rękę na głowie 
uniósł moją twarz pochyloną, 1 rzekł 
ml głosem pełnym niespodziewanej sło 
dyczy i litości, który dziś jeszcze pam ę 
tam: 

—A ten tutaj.-, bedny mały.,, 
Zmarł kilka lat póihcj lecz o«J owej 

chwii nie traktował nas już jąk dzieci, 
a postępował z nami, jak z ludźmi, któ 
rymi mieiiśmy zostai w przyizhici N e 
stanowiliśmy już dla niego nieokreślo­
nej grupy wnuków: z Marcelim byl 
szczerszy, Gastona traktował ironicz 
nie, a do mnie odnosili sę z czułością 
Istotnie speł-riiim!' jego ^czei<iwatiij: 
Marceli został wybitnym przemysłow­
cem i oszukiwać się nfe pozwala; Ga' 
sto jest deputowanym 1 nadal puszcza 
w obieg fałszywą monetę a co do 
mnie-. 

Ruchem bredy wskazał ml źone swa 
która po skończonym tańcu wracała do 
nas— GizeHę płytką, egoistyczną i, iak 
mówiono, trochę lekkomyślną 

.-Co do mnie. gdy otrzymuję moneta 
którą uważałem za dobrą a która oka 
żuje się fałszywa, nie pozbywam się jet 
nie reklatnuię-. cierpi, I ̂  V J ł . L- M 
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f - S P O B T Sport w kiilkti słowach 

ż o w y m e c z b 
B o k s e r z y „ S o k o l a " 

Ł W dniu dzisiejszym przyjeżdżają do Ł o ­
tw Pięściarze Sokoła poznańskiego którzy 
JWO o godz. 11.30 rozegrają w sali Tow. 
pitwaczego przy ul. 11 Listopada rewan-
?WV mecz bokserski z drużyna 1KP. Pieś-
larze Sokoła wystania w Łodzi do raz 
wrwszv to też przedstawiamy ich perso­
n a : w. musza Pela Tadeusz, lat 18. ślu-

walk 36 — wygrał 21, przegrał 10. zre 
.bisował 5. Waga kogucia: [anowczyk Mi­
ra, lat 17 z zawodu chemigrafik walk 29. 
Ityfcrł 23, zremisował 3, przeeral 3. Waga 
Jwkowa: W'żniak'Zvgmunt, lat 19, kupiec 
"•walk: wygrał 18 zremisował 7. przegra! 

Waga lekka: Z WIERZCHOWSKI, lat 18, u-
<mik biurowy 25 walk: wygrał 15, zromi 
"'al 3 przegrał 7. Waga pnłśredma Misiu 
Wez Oktawian, lat 21, literat, mistrz i re 
Sentant Polski, B7 walk. wygrał 37. zre-
»ował R. przegrał 12. M. in. ma na toz-
Wzie: Weinhammera. Swirka, Sewerynie 

*• Bieńka, znokautował Oarncarka i Tabor 

ka. .Waga średnia: u a n k o w s K i |an, tat 21 
kupiec 51 walk: wygrał 25, zremisował 12. 
przegrał 16. M. in. odniósł zwycięstwa nad 
Wolniakowskim, Misiurewkzem. Lewando­
wskim, Radomskim. W. półciężka: Przybyl­
ski Franciszek lat 21, garncarz. 60 walk: 
wygrał 36, zremisował 9. p r z e g r a ł 15. W 
swojej karierze notuje zwycięstwa nad Szv 
murą, Karpińskim z Warty Kreischem (Wre 
ciaw) Weznerem, Kłodasem, Wystrachem 
(óżwiakiem i Lewandowskim. Waga ciężka 
Rogowski Edmund, lat 20, student. 58 walk 
wygra! 30 w tem 10 przez k . o . przegrał 21 
zremisował 7. Wszyscy wymienieni pięścia­
rze poza Woźniakiem reprezentowali iuż 
b a r w y Pozn-nia i sa uczniami Maichrzyc— 
kiego z Warty, który również przyjeżdża z 
drużyna Sokoła do Łodzi iako iei trener 
„Gwoździem'* iutrzeiszepo meczu b°dzie re 
wanżowa walka Misiurewicza z Taborkiem. 
Przedsprzedaż biletów w f. „Orbis" crzv ul 
Piotrkowskiel 18 

Do pierwszego kroku b. kse.skiego. któ­
ry odbędzie sie w dniach 21—23 bm. w sa 
li klubu „Geyer*' przy ul. Piotrkowskiej 295 
zgłosiło się dotychczas ok. 50 zawodników 
wśród których niebrak pięściarzy b. do­
brze sie zapowiadających. 

Do zarządu Ligi wpłvnęło doniesienie nie 
jakiego Schiheinera z Cracovi o rzekomem 
przekupieniu jednego z piłkarzy ŁKS-u w 
związku z meczem rozegranym 27 ub. m. w 
Łodzi między Cracoyią a ŁKS-em Zarząd Li 
ci postrnowił przeprowadzić w tel sorawir 
dochodzenie. 

W dniu iutrzeiszym odbędzie sie o godz. 
1-ej przed poł. na boisku WKS-u pierw­

szy finalov,v mecz o tytuł m;strz,a kl. . B 
w szczypiorniaku między mistrzem rezerw 
1KP II a WKS-em, który zaawansował iuż 
do kl. A. Mecz ten miał sie odbyć poczatko 
wo na boisku IKP. 

Łódzki Robotniczy Sportowy Komitet 0 -
kręgowy organizuje jutro t i . w niedziele 17 
bm. o godz. 10-ei rano w sali kina ..Rakie­
ta" przv ul. Sienkiewicza 40 odczyt dr. Je­
rzego Michałowicza z Warszawy, generalne 
go sekretarza Zw. Robotn. Stow. Sporto­
wych, na temat: ..Cele i zadania sportu ro-
botniczego'* Odczyt ten połączony będzie 
z wyświetlaniem filmu: ..święto sportu w 
Lucernie". Cena wejścia 25 gr. Sokół p o z n a ń s k i — I . K . P . 

iR.P. ma zorganizować 
m ę d i y n a r o d o w y t u r n i e j p i ę ś c i a r s k i . 

szenle Niemców. Jak donosiliśmy .znakomity nasz bokser 
•nielewski zaproszony został na miedzy-
Jrodowy turniej bokserski do Beri1 a na 
»• 21 i 22 bm. 
'Wyjazd Chmielewskiego 

nic dojdzie do akatku, 
"Vż termin turnieju berlińskiego hciduie 

! mistrzostwami druź<nowemi Polski, w o -
**C czego zarząd Polskiego Związku Bok- 1 

fJkiego odpowiedział odmownie na zapro 

W i ą z a n k a 
Kalendarzyk umprez sportowych w Łodzi 

przewiduje na dzień dzisiejszy dalsze spot­
kania o mistrzostwo kl. B w grach sporto­
wych, natomiast w dniu jutrzejszym t i . v. 
niedzielę odVda się imprezy następujące: 

Boks. W sali Tow. śpiewaczego pr: / ul. 
11 Lftopada 21 o godz. 11.30 przed poi. to 
:VARZV¥id mi :z dtużynowy: IKP •-- Sokćl 
(Poznr.ń). 

, J i łka not:u. Na boisku Widzewa o godz. 
11-ej przed tjoI. mecz towarzyski Wima - • 
Widzew. W Pabianicach o godz. 11-ei na 
boifku KS mecz towarzyski PTC — Burz 

i m p r e z . 

Zapasy. W k>kalu Wimy przy ul. Roki-
cińskiej o godz. 11-ei przed poł. mecz o 
mistrzostwo ćiużynowę okręgu: Wima — 
IKP. Po me:zu referat o zapaśnictwie oraz 
pokazy praktyczne najnowszych postępów 
technicznych w walkach. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dal­
sze mecze o mistrz, kl. B. Na boisku WKS 
o godz. 11-ei mecz finałowy o tytuł mistrza 
kt. P ..i JST>CZVpłnrn'{tkfl 1'/T> ' ! 

» 9 > — - -

Jednocześnie dowiaduiemy sie ,źe zarząd 
PZB zlecić ma klubowi IKP w Łodzi orga­
nizacje międzynarodowego turnieju pięś­
ciarskiego przy udziale pierwszorzędnych 
przeciwników. 

Warto nadmienić, że Chmielewsk' iuż kil i 
kaWrtnie stalował w Berlinie, wobec cze 
go klubowi IKP należy sie rewanż od Nicm 
ców. 

P i ę k n e z w y c i ę s t w o 
b o k s e r ó w K . P . Z l c d n o c a s o n ^ . 

<W dniu wczoralszym w sali K. Ziedno-
jjone (ul. Przędzalniana 68) odbył sie mecz 
Wserski między KP. Zjednoczone a kombi 
Jjwanym zesp.olem ŁKS — IKP. Zwycie-
W»o wysokocyfrowe w stosunku 14:0 od-
«">Ma drużyna KP. Zjednoczone. Bokserzy 
WJolu fabrycznego zwyciężyli we wszyst­
kich walkach. 
. Wyniki techniczne bvłv następujące: wa 
p kogucia: Brzeczek (Zl) zwycięża na 
Sjjnkty Celmcra (ŁKS) waga piórkowa: 
"Ichalak (Zj) zwycięża Bicera II (ŁKS) 
N punkty. oraz Kiiewskl (Zi) pokonał 
wjez k.o. w trzeciem starciu Bssrrowskiesro 
"KP), w wndze lekkie): Cyranek (Zi) zwv 

ciężą na punkty Kowalewskiego ( IKP) . w 
wadze półsredniej: Dobras (Zi) pokonał 
Wożniakiewicza II ( IKP) oraz Frank (Zj) 
zwycięża Rencza ( IKP) w obu walkach n a 
punkty. W wadze półceżkiei [asknia (Zi) 
zwycięża przez techniczne k.o. Kosińskiego 
(ŁKS). 

Sędziował w ringu p. Bryczkowski. Pi"- ' 
towali pp.: Lachman Wiślicki. Szwed. 

Publiczności około 200 osób. 

W eczór towarzyski 
w £ W azku Sficerdw Rezerwy. 

Si.keja towarzyska Zw. Oficerów Rezer­
wy — Knjo w Łodzi niniejszem zawiadamia, 
że dziś, t. j. 16 listopada odbędzie się w lo­
kalu własnym przy ul. Moniuszki 1 (front, 
It pigtró) „Wieczór towarzyski", połączony 
z gcśclnnym występem znakomitego piosen­
karza i ir-irowizatora p. Józefa Siaruszkie-
wicza Łt twowa, n a który najuprzejmiej za­
prasza członków z rodzinami — Zarząd. 

Do tańca przygryw:ć bęc'zie zwiększony 
zespól bezrobotnych rewelersów p.n, „Zespół 
łodzian". 

Wstęp tylko za zaproszeniami — dla czło" 
ków i ich rodzin zł. 1 50. dh zaproszonych 
gości 2 zł. Pccz.pek o godz. 21 . 

Żurnaie mód 
W UW—•I~NNTRTBFFIN—ww~ 

STA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w bogatym w y b o r z e ia do 
nabycia w birr io Dziennlfcłw 

, oftfo.zefi P R O M I E Ń " 

Łodź. Andrzej* Hr. 2 t«Tm5w S 

I 

PANSTWO-

K O M U N I K A T 

WfirONS-L^TS|C OK. 
P i o t r k o w a a 6 8 , U l . 1T0 7 7 170 70 

Wycieczka ' 

Naokoło Świata 
Karty okrętowe 

do Stanów Zjednoczonych 
P r z e j a z d y do Z i e m i Ś w i ę t e j 

na Bołe Narodzenie 

Ulgowe bi lety 

do Paryża i Brukseli 
S l e e p i n g i 

k r a j o w e i z a g r a n i c z n e 

Bilety na 

Lux-Torpede 

KIEROWNIK MINISTERSTWA OŚWIATY 
ii dyrektora PUWF. 

Kierownik Ministerstwa Ośwlatv dr. Chv 
liński rewizytował w piątek dyrektora Pań­
stwowego Htztdu WF. i PW. gen. Józefa 
Olszyna - Wilczyńskiego. 
• • • • • M a H e n K 

ZIAZD S. U. P 
DO OGOt.U URZĘDNIKÓW 

WYCH. 
W niedzielę 17 b m. odbę Jzie się w sali 

Rady Mn:jsk :ej w Lodzi przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16 — zjazd .''.'legatów Stow. Urzędników 
Państwowych R. p. i lerenu całego wojewódz 
twa łódzkiego. 

Zjazd poświecony będzie omówieniu wszy 
stkich palących zagadnień, dotyczących bytu 

Z l'OW. ŚPIEW urzędniczego na naszym regjonalnym odcinku 
7AR7aH T n „ ' , . „ " ' ' . i 2 " * ^ na zjeździe odbicie wszystkie nnjży-

Cionknm L \ t w a D ^ o n u n a swvm wmuejszu- nasze postulaty i potrzeby. Rów-
GJDZ 19 ei ntt d 0 - 1 6 ! s t ° P a d a rb. o rolecie z omówieniem akluamvcii naszych 
NIE N JÓRT, «N „ 7 e r w " v m gm in ie wzgled- spraw wygłoszone będą rzeczowe ftferaty. 
iu WŁASNJM P , ; . l ^ dIS*m £

m

£
l t w '

o l u I VV zwiazkW ze zjaz:lem b.U.P. wydał o­
iie N A D Z W ^ , « n l

k

^ «
k a N r

" ? odbędzie dezwę. w której m. in. mówi-
nadzwyczaine walne zgromadzenie człon | Koledtyl Urzędnicy skarbowi, sądowi po. 

Cztowi i kolejowi! 
Zarząd Koła Łódzkiego S U. P, wzywa 

Was do jaknajiiezniejszego udziału w zjeździe 
Obecnością swoją na zjeździe zadokumentuj­
cie zainteresowanie swoje najżywotniejszemi 
zagadnieniami, i jk ie nam niesie każdy dzień 
nrszej pracy i naszych wysiłków. 

W dyskusji, jaka się rozwinie niewątpliwie 
nad referatami, znajdzie sie odzwierciedlenie 
naszych potrzeb i naszych bolączek 

ków Towarzystwa. 
jednocześnie Z a r z ą d zaznacza, że w 

myśl par .15 Statutu Towarzystwa .zebra­
nie w Tlrugi.-n terminie będzie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych członków 

„W ZACZAROWANYM LESIE" 
W niedzielę dnia 17 bm. o eodz. 15-ei w 

lokalu Klubu Pracowników ZZW. K. Schei 
blera i L. Grohmana przy ul. Przędzalnia-
nei Nr. 68 — dzieci Rodziny Rezerwistów 
XI Koia wykona'a: 

1) Taniec Alaski — (cztery tróiki). 2) W 
zaczarowanym lesie — kom. w 1 akcie. 3) 
Taniec — k!d*vcznv walc — 13 osób. 4) 
Kolega z ośki ławki — kom. w 1 akcie 

Bilety w cenie 20 gr. 

Wszyscy do masowego udziału w zjczd/ie' 
Wstęp na zjazd, który rozpocznie się dnia 

17 bm. o godz. 10.30 w sali Rady Miejskiej 
(Pomorska 16), wolny dla wszystkichi urz?H-
ników państwowych za okazaniem legityma 
cji służbowej. z a f z ą d s v p K o ł Q w Ł o d z l 

Kupiec , a i e p o s ł u r u j ą c y się r e k l a m ą , op łaca w łaśc iw ie r a c h u n k i i w e y o 
k o n k u r e n t a ! 

Co oas po pracy rozweseli? 
Toatr Miejski — godz. 4-ta popoł. Każdy 

człowiek" wiecz Krzyk. 
Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Musisz być moja. 
A-rla — Pat i Patachon jako bezdomni 
Cas no Nie odchodź ode mnie. 
Corso — 1) Niewolnica z Mandalay; — 

2) Czerwona dama 
Czary — 1) Chłopcy z placu broni; — 

2) Sekretarka osobista wychodzi zamąż 
Dom Ludowy Amok 

, Europa — Bosambo 
Orand - Kino — Anna Karenina 
JAR — na scenie: Ja umiem kochać; na 

ekranie: Hotel studentów 
Metra — Pat i Patachon jako bezdomni 
Mlraz — Córka gen. Pankratowa 
Przedwiośnie — Wyprawy krzyżowe 
Pałace — Epizod 
Rak?eta — Miłostki 
Rialto — Sen nocy letniej 
Sztuka — Hrabia Monte Christo 
Zachęta — 1) Ich ostatnie spotkanie; — 

2) Weronika 
WYSTAWY. 

Wystawa „Opieka nad dzieckiem I mło­
dzieżą" (Bank Handlowy, Al. Kościuszki 15) 
otwarta codziennie od 9 rano do 9 wlecz. 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Wystawa fotograficzna w sali Muzeum 
im. Bartoszewiczów, Plac Wolności, czynna 
od godz. 9 rano do 10 wiecz. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Czernina z kluseczkami, kaczka pie 

czona z jabłkami krem. 
W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Albertowi 
Wschód słońca 6.56 
Zachód S ł o ń c a 15,45 
Długość dmia 8,49 
Ubyło d n a 8 00 
Tydzfeń 46 — 

5tr . 5 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 

BAWEŁNA. 
NOWY J O R : < . loco 12.35, listopad 12.05, 

grudzień 11.95, styczeń 11.83 -85 
LIVERPOOL: loco 6.84, listopad 655, gru 

dzień 6 52, styczeń 648 
| Egipska: loco 9 77, listopad 9.25, styczeń 
! 8 86. marzec 8 7 0 

B R F M A : !oc 3 14.45. grudzień 1361, sty­
czeń 13 59, marzec 1355 Waiuiy, dewizy i akcje 

Dewizy — cokolwiek mocniejsze. 
Na zebraniu gieidy pieniężnej ooroty były 

ożywione, kursy częściowo były utrzymane, 
częściowo mocniejsza. 

Małe obroty papierami pań-twowemi. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój bardzo mało ożywiony, przy utrzyma­
nych naogół kursach. 

PAPlLky ł'KOCENTO\»£:. 
Konwersyjna 1924 r. 66 00. Dolarowa 

1919/1920 r. 77.50, Stabilizacyjna dr. 02.13, 
7% Banku Rolnego 8325, 8% Banku R o l ­

nego 94.00, 1% L.Z. BGK 2—7 em. 8325, 
S% L. Z. BGK 1 em. 94.00, 1% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 83,25, 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 94.00, &Ą% L. Z. i Obi. Kom. wszy­
stkich emisvj 81.00, Ziemskie w Warszawie 
seria 5 41.75, ni Warszawv 1933 r. 48 75, 
n>. Łodzi 1933 r. 44.50, Obi. Bud. BGK 1 em. 
1927 r. 9300 

Zmienna tendencja dla akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechowaj na­

strój nicjerlnoli.ty, przedmiotem obrotów urzę­
dowych było pięć .gatunków papierów dywi­
dendowych. 

Bank Polski 94.75. Węgiel 1490, Lilpop 
800, Ostrowiec ser. B 18.50, Starachowice 
32 5 0 - 3 2 2 5 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 16.11. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszaw*.-. 
Pszenica jednolita 19-75 — 2000. parenka 
zbierana 1925 — 1975, żyto 1325 — 13.50 
mąka pszenna g i t . I lit. A 0-20% 3 " 0 ) — 
35.00. maka żytnia wyciągowa 0-3G% 23.00 
— 2350. maka razowa 6-90^ — .— 

POZNAŃ, 16. 11 . — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyine: żyto — nicnotowane. 
Ceny orjentacyine: żyto 1.2.25 — 1250, 

pszenica 17.50 — 17.75. mąka żytnia I fat. 
wyciągowa 0-30% 2 0 ? " — 2100. " ^ K * 
pszenna I gat. lit. A 0-20?? 3^75 3 n 50 

K O M U N I K A T 

U\\\W Ml PoW . ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

S K S D T Paryża i Brukseli 
w ś r o d y i «oboty. 

Bilety ulgowe 
na koleje zagraniem** 

KARTY O K R Ę T O W E 
1 B i l e t y Ł O T K I C Z E 

Bilety do wagonów sypialnych 
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d y s t rony (z w y n t k i e m . z y m . katol c-
kich) dostępne dla wszystk ich, po spei-
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g o 87. m- 21 tel . 102-38 od -i do 6 pp. 
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T Y L K O C Z Ł O W I E K Z D R O W Y . 
ZADANIA KOfAETITKI LECZNICZEJ 

Wyraz kosmetyka pochodzi od greckie­
go „Kosmos1' co oznacza piękno, ład, p o ­
rządek — stąd też zabiegi idące w kierun­
ku utrzymania ciała w stanie pięknym nazy 
warny kosmetyką. Powyższe należy wyryć 
sobie w pamięci, gdyż bardzo często zda ­
rza się, że wysiłki poszczególnych pań, 
przy dużym nieraz nakładzie gotówki I cza 
su dają odwrotne rezultaty, a tego już ko­
smetyką nazywać nie powinniśmy. 

Od czasów najdawniejszych, jakie zna 
historja ludzkości — zawsze i wszędzie 
zwracano uwagę 

na piękno ciata, 
tylko środki i metody, jakie stosowano zmie 
nlaty się w zależności od kultury i wyma­
gań czasu. 

U nas dotąd jeszcze popularnie nazywa 
ją „kosmetyką" powierzchowne upiększanie 
twarzy zapomocą: kremów, pudrów, szmi­
nek Itp. Tego rodzaju traktowanie tylko 
twarzy, a więc ukrywanie, jakby pod tyn­
kiem nieraz bardzo brzydkich wad i chorób 
skóry, niczem właściwie nie różni się od 
sposobów 1 dotychczas jeszcze stosowanych 
przez ludy pierwotne. Tego rodzaju upięk­
szanie nosi nazwę ,,maquillage'u'' i nie ma 
nic wspólnego z kosmetyką leczniczą. Tej 
ostatniej bowiem zadanie polega na tern, 
aby przedewszystkiem przez umiejętne pie­
lęgnowanie ciała utrzymać jaknajdłużej Je­
go naturalne piękno, a wszystkie ewentual 
ne niedokładności skóry usuwać radykalnie, 
względnie 'zapobiegać Ich tworzeniu się. 

Piękną skórę może mieć tylko człowiek 
zdrowy — wszelkie zaburzenia w organiz­
mie odbijają się na skórze, jak w zwiercia­
dle, a bardzo często zły wygląd twarzy jest 
jakby sygnałem ostrzegającymi, nas o tern, 
że w organizmie zaczynają się dziać 

lakteft nieporządki, 
Je Jakiś organ Już niedokładnie pracuje, 
chociaż tego bezpośrednio Jeszcze nie od­
czuwamy. Złego wyglądu twarzy nie usu­
niemy wówczas żadnemi środkami zewnętrz 
neml (rezultat może być tylko chwilowy), 
gdyż przyczyna leży wewnątrz orgrl izmu i 
koniecznie trzeba przedewszystkiem wy le ­
czyć chory organizm, jako przyczynę a do­
piero potem tu skutki jakie ukazały się na 
twarzy. W takich wypadkach rola lekarza-
dermatologa-kosmetyka nie kończy się na 
zaleceniu jakichś środków zewnętrznych, 
ale kieruje on jednocześnie pacjentkę do od 
nośnego lekarza - specjalisty. I bardzo czę­
sto się zdarza, że lekarz ten chwytając cho 
robę w jej zarodku, ma możność ustrzec pa 
cjentkę przed wieloma bardzo poważnemi 
komplikacjami, a nawet śmiercią. 

Wyżej omówione obejmuje jedno z bar 
'dzo poważnych zadań kosmetyki leczniczej. 
Drugie może niemniej ważne, to udzielanie 
indywidualnych wskazówek w kierunku ra­
cjonalnego pielęgnowania zdrowej cery. 

Rozróżniamy trzy zasadnicze typv skóry, 
to jest tłustą, normalną i suchą, każda z 
nich może mieć jeszcze swoje specyficzne 
właściwości. Poinformowanie więc pacjent­
ki, w jaki sposób ma się myć, jakie prepar1 

ry są jej potrzebne, a czego używać nie wol 
no — dadzą rękojmię utrzymania skóry w 
ładnym stanie 

do późnej starości. 
Podziwiamy często starsze panie o cu­

dnej jeszcze cerze, które przechwalają się 
tern, że żadnych kosmetyków poza mydłem 
i wodą nie używały. Całą zasługą tych pań 
jest to, że choć nieświadomie, ale trafiły od 
razu na właściwą temperaturę wody i odpo 
wiedni gatunek mydła dla swojej skóry — 
mydło bowiem i woda są najlepszemi środ­
kami kosmetyczneml, a z drugiej strony 
właśnie to, że nie używały nic innego, bo 
to w tym wypadku było niepotrzebne, u-
chronilo je od jakby rozmyślnego, choć nie 
świadomego psucia sobie cery. 

Ale nawet najładniejsza cera szczegól­
niej przy świetle elektrycznem potrzebuje 
odpowiedniego maquillage'u. I tu będzie o-
statnie zadanie kosmetyki leczniczej, która 
zależnie od gatunku cery udzieli wskazó­
wek, jakich środków kosmetycznych użyć 
należy i jak wmieć trzeba sperować, aby 
spotęgować już istniejące naturalne piękno 
cery bez szkody dla same] skóry. Na rynku 
naszym większość tego rodzaju preparatów 
a szczególnie zagraniczne, są tak szkodl i­
we, że z punktu widzenia medycyny nowin 
nybyć wprost zakazane. Nie wolno bowiem 
kosztem zdrowia, a często nawet i życia o-
siągać chwilowych efektów. Jeżeli więc ko 
bieta będzie wiedziała, jakiemi środkami 
bezkarnie może podkreślić swoją urodę, to 
z|o, jakie wypływa z maquillage'u będzie 
złagodzone 00 minimum. 

Kobieta współczesna nie może odnieść 
się z lekceważeniem do naturalnych darów 
przyrody, to jest do piękna, gdyż ono w jej 
życiu będzie odgrywać bardzo ważną rolę 
na każdej niemal placówce. Powinna ona z 
całą świadomością dążyć do poznania 
swych wdzięków i zachowania ich jaknaj -
dłużej. 

Illfi-Ullfi-IEJL 
Ż r C I E W Y B I T N E G O C H I Ń C Z Y K A * • 

Wang - Czing - Wej, premjer rządu 
chińskiego, który przed kilku dniami został 
ciężko ranny w Nankinie z ręki zamachow­
ca, należy do najwybitniejszych postaci 
współczesnych Chin. Pochodzi on z tej ge­
neracji, która dokonała obalenia monarchji 
i przekształciła Chiny 

na republikę. 
Jego żona jest jedną z dwóch kobiet, któ 

re zasiadają w parlamencie chińskim. 
Zwolennik i współpracownik Sun - Jat -

Sena, wielkiego patrjoty chińskiego i zało— 

drzewie „sabadillo" 
marzą fabrykanci amerykańscy. H 

Po nikotynie i alkoholu, najszerzej 
•rozpowszechnionym środkiem na świe 
cle jest guma do żucia. Statystyki anie 
rykańskie podają zawrotne sumy pro­
dukcji słynnej ,chcwina-gum", a wy 
rób Jej skoncentrowany w rękach 
trzech wielkich firm, stanowiących t. 
zw- ,-Big Thiree", tworzy potężną ga­
łąź przemysłu Stanów Zjednoczonych. 
Nałóg żucia gumy powstał stosunkowo 
nedawno i przedostał się do Stanów 
Zjednoczonych z sąsiedniego Meksyku 
a stamtąd do Azji; j Europy, gdzie przy 
jął się jako nowa moda po wojnie świa 
towe j . 

Na początku 19 w- przybył jako wy 
gnWniec na jedną z wysp wybrzeża Sta 
nów Zjednoczonych Antonio I.opcz dc 

W AAERITCE BAND1TCI HULA|A< 

Między poszczcgólneml bandami gangsterów odbywają się w Nowyt.n Jorku prawdzl 
we bitwy. Na zdjęciu samochód prtrywódcy bandytów Dutch - Schulza, podziurawio­
ny k ilaml przez członków konkurencyjnej baryły. Dutch - Schulz oczywittte zginął. 

Santa Anrna słynny „conąuistador" mek 
sykański. kilkakrotny prezydent i d y k 
'tatar Meksyku, skazywany przez 
swych wrogów partyjnych na banicję 
i znowu powracający do władzy. Ody 
Santa Anna opuTc i f w y s p ę , aby powró 
cić do Meksyku gospodarz j e g o . Tho­
mas Adams znalazł w pokoju kawał 
k a u c z u k u , który Santa Anna zwykł b y ł 
mi wedle obyczaju meksykańskiego. 
Przedsiębiorczy gospodarz ugotował 
k a u c z u k dodał do tego cukru i zapachu 
m i ę t y i posłał do wiclkcgo s k l e p u ze 
słodyczami w New-Jerscy. Sukces g u 
m y do żucia byj wielki i nowy prze 
mysł rozwinął ŝ ę w krótk'm czasie o-
gromuie. Obecnie rynek amerykański 
pochłania wielkie ilości tego p r z y s m a ­
k u . Eksport jego stanowi zaledwie 2 
proc- produkcji amerykańskiej, a naj­
większym rynkiem zbytu jest Wielka 
Brytanja, następnie idą Eilipiiny, Japo* 
n j a czwarta zaś skolei jest Francja. 

Oddzielną gałąź produkcji gumy d o 
żucia w Ameryce stanowi guma d o żu 
cia d l a dzieci, wyrabiana z tańszych 
składników. Jutż za centa dostać można 
sporą tafelkę tego przysmaku, którego 
opakowanie i nazwa zmienana iest 
bardzo często, ponieważ dzieci lubią no 
woścT- — — 

Gumę d o żucia wyrabia się z kauczu 
k u , z dodatkiem cukru i jakiegoś zapa­
chu. Wyrabiana iest ze skrzepniętego 
s o k u drzewa tropikalnego, zwanego 
.sapadillo". Roinfie ono w Meksyku i 

Centralnej Ameryce, a uprawa jego jest 
bardzo nierentowna, ponieważ s o k mo 
ze b y ć wydobywany dopiero z drzew 
30-letn cli- Wskutek tego istnieje b a r ­
d z o niewiele plantacyj „sapadilla. a 
w elkie fabryki amerykańskie produku 
iące gumę d o żucia, zapewniają, sobie 
koncesję na eksploatację drzew w k r a 
jach. g d z e rośnie ..sapadiłla". Wysyła 
ją one specjalne ekspedycje wglab 
dżungli dla zdobycia potrzebnego su 
rowca. 

życiela Kuomintangu, czyli rządzącej obec-» 
nie partji Wang - Czing - Wej od wcze-
snych lat młodości brał udział w chińskim" 
ruchu rewolucyjnym. On to przed wojną, fi 
szcze za czasów cesarstwa, rzucił bombę 
na cesarza, którym był ten sam Pu - Jl, któ 
ry dziś króluje w Hsian-King jako cesarz 
Mandżuko. Aresztowany .dostał się do wic 
zienia, gdzie przechodził prawdziwie chiń­
skie tortury. Miał zginąć na szubienicy, al* 
wybuch rewolucji 

przyniósł mu wolność. 
Znalazł się u boku Sun-Jat-Sena, a po je 

go śmierci stał się prawą ręką marszałka 
Czang-Hai-Szeka, uchodząc za mózg Kuo-
mintangu. 

W ostatnich latach jego polityka porożu 
mienia z Japonją która ma zresztą na celu 
uwolnienie się od wpływów czerwonej Ro­
sji, przysporzyła mu wielu wrogów. Wśród 
nienawistnie do Japonji usposobionych mas 
chińskich uchodził on ostatnio za człowle* 
ka .który prowadzi Chiny do zguby i n * 
tern tle zrozumiały się staje zamach, które-
go padł ostatnio ofiarą, tern bardziej, że był 
bez ochrony i 

narażony na niebezpieczeństwa, 
podczas gdy C/ang-Hai-Szek żyje pośród 
swoich wojsk w Scczuan i jest niedostępny 
dla zamachowców. 

Spowodu swojej polityki projapońskley 
Wang-Czing-Wej już raz podać się musiał, 
do dymisji. Nastąpiło to w wyniku niesły­
chanie burzliwego posiedzenia egzekutyw/ 
Kuomintangu, w czasie którego nawet noże 
były w robocie i już wtedy premjer chińskf 
omal nic został zraniony. Na nowo jednak' 
objął władzę, lecz tym razem dosięgła (5° 
kula z zewnątrz. 

Wang-C/ing-Wej znany jest również 
swoim kraju JAKO utalentowany poeta WicK 
szość swoich wierszy, które nastrojone są 
na wysoką nutę patrjotyczną, napisał w cza 
sie pobytu w więzieniu Między innemi nap' 
sał wiersz, który jest odbiciem jego obecne 
go losu, ze poeta „winien żyć dla kraju f 
umieć dla niego umrzeć". 
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PODSŁUCHANE 
POSTĘPY. 

Wuj : — Jak tain ci idzie w szkole, Heniu? 
Heniek: — Doskonale, wujaszku, chocia*] 

jeszcze nic umiem wszystkiego, co potraf^ 
moi koledzy. Stnjc na głowie, alu nogi mu-] 
szę Jeszcze opierać o ścianę. 

RADA. 
— Gdzie ty chowasz swe pieniądze, jużcK 

chcesz, aby ich żona nie znalazła'-" 
— W pudelku z dziurawemi pończochami. 

SZCZĘŚCIE. 
— Jestem najszęśliwszą kobietą światat 

Dostałam męża, którego pragnęłam. 
j — Byłabyś jednak szczęśliwsza, gdyby* 
• d:,sta'a męża, którego pragnęła twoja ry* 
walka. 

G U Y D E T E R A M O N D r 
C Z Ł O W I E K 
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W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drr.st 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widze­
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pliick, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pliicka przybył hrabia Awazo-
11 . Viscoza, reprezentant maharadży indyj­
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za milion. 

O klejnotach w szafie mówiła cala War­
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w sa 
siednim Hornu postanowili dostać sie do kasy 
Hrabin Vi«coza bvt też bandyta, który chciał 
ograbić barona Pliicka. 

— Wszystko sie . Z g a d z a — odpowie 
dział Lucjan Drost z energia — ale ci 

1 ' O W I E S O m 

mordercy, których PEDAŁEM w RYSOPI­
sie..- ci mordercy, którzy mieli PRZY so 
bie no dwa rewolwery..- i którzy jesz­
cze je noszą — dodał, PATRZĄC HRABIEMU 
prosto w oczy — z KTÓRYCH I:den MIAL 
pierścionek na palcu, a drugi zegarek w 
lewej KIESZONCE.- i KTŃRZY je NADAL MA-
JI!.-. CZY MAM DOWIEDZIEĆ, KIM SĄ? 

— Chciałem właśnie o to zapytać' 
Lucjan Drost położył kapelusz na 

BIU/ku. płaszcz RZUCIŁ na fotel, poczem 
założył r"CE i RZEKŁ: , 

— Jeden z NICTB to pan! A drugi, to 
ten człowiek, który ukryty jest za por­
tierą i trzyma w ręku drut. którym zgła 
dził panią Tankery i starego barona 
Pliicka. 

Hrabia spoglądał przez chwile na Lu 
cjana Drosta w najwyższein zdumieniu, 
jakby zastanawiając s»e nad tern, skąd 
ten człowiek wie wszystko-

— Panie drogi — rzekł wreszcie to­
nem najwyższej pogardy — chce uwie­
rzyć wraz z policja i prasa- że jest pan 
niespełna rozumu- Pan nie wie sam. co 

mówi! Oskarżać mnie, hrabiego Abazoli 
Viscosa. o zbrodnię .• to poprostu śmie­
szne! Każdy by się śmiał % tego! To­
też zatrzymuję sobie tylko tytuł oszusta 
jakim mnie pan poprzednio poczęsto­
wał. Nie mogę panu dowieść, że nikogo 
nie zamordowałem, ale zato mogę panu 
dać dowód, że klejnoty istnieją i znajdu 
ją się w tej kasie!. - Zrobię dla pana to. 
czego nie zrobieni dotychczas dla uiko 
go na $wiccie: otworzę kasę i pokażę 
pa^u skarb Jego Wysokości.--

Mówił to z taką pewnością siebie żc 
Lucjan Drost zadrżał mimowoli. Czyż­
by się omylił? 

Ale nie! To jest piamożiiwe! Wystar 
czy spojrzeć dokoła: pusta kasa..- ci lu­
dzie, którzy noszą w sobie niezawodne 
znamię-.- byli to z pewnością bandyci, 
zdolni do największych zbrodni! 

Kuchem szybkim i dyskretnym spraw 
dził. czy ma w kieszeni rewolwer-

Tymczasem hrabia flegmatycznie 
wyjmował jakiś klucz z biurka. Zbliży! 
stę do kasy ogniotrwałej, nrzekręcił u-
ważnie kilka guzików, poczem włoży 1 

klucz do zamku. 
Ciężkie drzwi otwarły się. ukazając 

wnętrze olbrzyimcgo skarbca- Lucjan 
Drost uczynił krok naprzód i, zajada­
jąc do wnętrza, zawołał triumfalnie: 

— Nic niema' 
— Nie — odparł z naciskiem hrabia. 

— Ale niech pan będzie spokojny — ta 
kasa nie będzie wiecznie pusta! 

Zabrzmiało to, jakby groźba. Miody 
człowiek dopiero teraz zrozumiał cala 
swoja lekkomyślność- Wpadł w pułapkę 

która sam sobie nastawił i był teraz zdt; 
ny na łaskę i niełaskę tych zbrodniarzy 

Szybkim ruchem spróbował wyjąć z 
kieszeni rewolwer, aby drogo sprzedać 
swoje życie- Nie zdążył jednak uczynić 
tego. gdyż Hindus wypadł ze swojej kry 
jówki i chwycił go za ręce z taka siłą. 
że .Drost nie mógł już uczynić żadnego 
ruchu-

— Nędznicy! — wykrzyknął. 
"~ Pan będzie łaskaw usiąść, drog ; 

mistrzu — mówił słodkim tonem iałszy 
\vv arystokrata sycylijski- — Będzient--' 
mogli teraz trochę pogawędzić. 

Zapalił papierosa i ciągną! dalej1 

— Nic vioge jeszcze zrozumieć, dla­
czego wtrąci' pan swoje trzy gresze W 
nasze sprawy. Czy jest pan detekty­
wom-'-., nic, na to jest pan zbyt nkzręcz 
ny. Jest pan może doradca barona? .• 
Także nie. Pan nie jest nawet JEJRO se 
kietarzcm. ACZKOLWIEK tak mi can o-
świadczył. Widzi pan. że jestem dosko­
nale poinformowany! W jakim więc cha-
rai^terze stara się pan zniweczyć PK". 
działania, jaki sobie ułożyłem? Działa 
pan z pobudek czysto osobistych to ja­
sne, ale z jakich? 

Lucjan Drost milczał. 
— Dziwnym sposobem, którego nie 

znam — mówił dalej Abazoli-Yiscosa— 
znał pan dokładnie niektóre szczegóły 
zamordowania Mrs. Tamkcry- Mówił 
pan o tern dokładnie, jakgdyby bvł pan 
ukryty w jej pokoju- Zamiast siedzieć 
cicho i spokojnie, cóż pan zrobił najlep­
szego? Opowiedział pąp wszystko sę­
dziemu- Był to pański błąd numer jeden. 

Był pan aresztowany, a potem wypuSJ* 
czony- Muszę panu powiedzieć, że mia'1 

pan niezwykłe szczęście! Pański biao 
numer d w a polegał na tern. że zaofiaro­
wał p a n s w o j a cenna nomoc baronom* 
Pliickowi. który nie może dotąd pocie* 
szyć się z tego pcwodu. że dzięki narn 
odziedziczył olbrzymi spadek. I w r c s Z - . 
cie pański błąd numer trzy. to poprostu 
przyjście tutaj. Sam rzucił się pan w P a 

szczę lwa. Czy nie zastanawiał sie P"* n 

nigdy, młodzieńcze, że istnieją p o w i i f i 

tajemnice, których posiadanie jest z b y * 
uciążliwe? 

— Wiem z całą pewnością — rzek' 
wreszcie Drost z moca — że jesteście 
mordercami. Wystarczy mi spojrzeć u* 
ten stalowy drut. 

— Niech pan się go zupełnie nie oba 
wia — zaśmiał się hrabia- — Nic panu z 

JEGO strony nie grozi! Ten drucik, t o t y ' 
ko humanitarny środek dla tych któryfl 1 

chcemy zaoszczędzić bolesnego k o n a ­
nia.-. Zupełnie inna natomiast karę sto­
sujemy dla zbyt ciekawych-.. Tak w' i e C 

szanowny pan zagląda do kas ogniotr^a 
łych i widzi, że niema w nich klejno­
tów? Dobrze, obejrzy pan sobie t ę kas? 
bliżej i będzie sic pan mógł dowoli za­
stanawiać nad t e r n . że nie należy w t r t 
cać się d o cudzych spraw..-

Lucjan Drost nie mógł już mieć 
dzeń co do losu. jaki go czekał. 

— Na pomoc!-.. — krzyknął. — R a ' 
tunku!-. 

Ale wołania zamarły mu w GARDLE 
Palce Hindusa spadły na jego szyje. 
kleszcze. ( d . c. u.) 
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